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Wychodzi codziennie o godzinie 
7' rano, wyjąwszy poniedziałki 

i dnie poświąteczne.
P rz e d p ła ta  w y n o si:

MIEJSCOWA: k w a rta ln ie  . . . 3 złr.  75 centó w  
m ie s ięczn ie  . . .  1 B 30 .

Z p rz e sy łk ą  p o o z to w ą:

ŁO

w p aństw ie  Austr jackiem  
do Prą* i Rzeszy  n iem ieck ie j  
„ S z w e c j i  i Dani i . . . .
n Francji i A ng l i i  . . . .
„ W łoch  . . . . . . .
„ Belgi i i Szw ajcarj i . .
„ Turcji  i k z ięz tw  Naddun.

złr. •- ct. 
4 talary 15 sgr.
0  »• ,23 franków

25 „
18
17

tftuner p o je d y ń o iy  k o sz tn le  8 oentów .

Przedpłatę i ogłoszenia p rzy jm ują:
W e L W O W IE :  Bioro A dm inistracj i „Gazety  N a-  

V * y  u l lc y  N ?w *j» pod l i czb a  291. W KRA­
KOWIE: K sięgarn ia  Jozefa  C zech a  w‘ rynku W  P A ­
RYŻU : na cała  Fr ancję  i A n g l ię  j e d y n ie  p. p u łk o ­
w nik  R a czk ow sk i ,  rue da pont  d e L o d i  N r  i  W  W IE ­
D N I U : p. Haasenstein et Yogler , N eu er  Markt Nr 11. 
i A. Oppclik, W o l l ze i l e ,  22 . W FR A N K F U R C IE :  nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenate in  e t  Yogler .

OGŁOSZENIA przyjmują s ię  ra  o p ła ta  0 ee n tó w  
od miejsca objętości j ed n ego  w ier sza  drobnym dru 
k iem ,  oprócz opłaty  s tep lowej 30 ct . za k ażd o ra zo w e  
umieszczenie .

L i s t y  r e k l a m a c y j n e  n ieo p ie cze to w a n e  nie u le ­
gają frankowaniu .

Manuskrypta drobne nie zw raca ją  s ,  le c z  i y -  
wają  n is zczone .

Od Administracji.
Przedpłata na „Gazetę Narodcwą“
z Tygodnikiem Niedzielnym  wynosi: 

Na prowincji z przesyłką pocztow y i 
na pięć miesięcy, tj. od 1. sierpnia do 

końca grudnia . . 8 l̂r. 40 ct.
od 1. sierpnia do końca

września . • 3 ,('.40 „
kwartalnie . • 5 „ — „
miesięcznie . . 1 „ 70 „

W e L w o w i e  bez Tygodnika i przesyłki 
p o c z t o w e j : 

yartalnie . . 3 złr. 75 ct.
iesięcznie . • 1 >> 30 „

Przedpłata przyjmuje się o 1 którego 
)lwiek dnia lecz tylko do 1. i 16' 
iżdego miesiąca.

Codziennie prawie o go­
dnie 3ciej popołudniu wydajemy oso- 
le dodatki de Gazety Narodowej, za- 
lerające najświeższe wiadomości, po- 
tą przychodzące, i najświeższe tele­
pmy. Ktoby sobie życzył odbierać 

dodatki osobno, pocztą lub koleją 
ieczorem na wszystkie strony odcho- 
;ącą, tak ażeby o 12 godzin wcze- 
dej mógł mieć wiadomości najwa- 
uejsze z pola bitwy, raczy nadesłać 
i opędzenie kosztów miesięcznie 
5 centów; na dwa miesiące 1 zfr. 
5 centów.

L w ó w  d. 31. lipca.
(Czes. przechodzą na stronę Francji i Austrji.— 

atimirowicz w Pradzo — Wiadomości bieżąco. —
1 edeńczycy przeciw Prusakom. — Z Pragi.

Z pomiędzy wiadomości dzisiejszych na.| - 
iżniejszą iest niezawodnie zmiana ogromna 
opinii Czechów. Opinia ta  jak  wiemy, 
Wała to po stronie Francji, to silniej jeszcze 
stronie P ra s , a zawsze przeciw Austrji. 

■isiaj jednak , k i“dy caia groza wojny sta- 
tuż przed oczyma Czechów, kiedy głos 
nawiści okazuje się niebezpiecznym w 
'•rowanin się w porze, która będzie może 
magała czynów, opinia Czechów się ztnie- 
■, ustalay i to w duchn , jak  przypuszcza­
ny od początku. Morawski Naszinec przed 
ku dniami podał a r ty k u ł, w którym wzy 

Czechów i Morawian, aby życzyli zwy- 
stwa Prusakom , gdyż Prusy zwycięzjw- 
, nie dopuszczą mięszania się Austrji do 
aw niemieckich , podczas grty Francja, w 
13 zwycięstwa przy wróci dawną Rzeszę 
idestagową, i dawne w niej stanowisko 
itrji, i Czechy byłyby znowu policzone d<> 
ści składowych Rzeszy niemieckiej. Po­
ny artykuł podały były jeszcze przedtem 
rodni Listy, w tym duchn pisała Politik, 
awet czasami Pokrok.

Nagle napotykamy W ostatnim numerze 
odnkh Listóio artykuł p. n. „Cios z Mo­

rawy o walce francusko-pruskiej", który 
według przypisku redakcji, pochodzi od 
pewnego znakomitego historyka morawskie­
go. Z całą dokładnością historyczną wyka­
suje on mylność tego zdania. Według autora, 
Prusy mianowicie od r. 1813 dążą do za­
garnięcia Niemiec pod berło Hohenzollernów. 
Dlatego zakupiły zatokę Jahdo, nabyły 
księstwa Hohenzollernskie, wydały wojuę 
D a n ii, aż w r. 1866 całe Niemcy północne 
Żelaznem ramieniem objęły. „Z temi postę­
pami na równi wzmagała się nienawiść Prus 
do Austrji, a jeżeli niektórzy Czesi, życzący 
zwycięstwa Prusom, powiadają, że przecież 
Prusy w r. 1866 nie zabrały Austrji am ka­
wałka ziem i, że Bismark tw ierdził, iż Prusy 
nie chcą zabrać Czech , to zapominają , żc 
król pruski dlatego tylko był umiarkowanym, 
bo Francja zachłanności jego się sprzęciwia­
ła". Wykazuje dalej au tor, mianowicie z dzie­
jów kongresu w iedeńskiego, że Prusy dą 
żyły do zaboru Czech przynajmniej po Elbę, 
i tylko Moskwa i Francja tego nie dopuściły 
i nie dopuszczają. „Możemy być pew ni, że 
Prusy skoro strawią H annow er, Kassel itd., 
sięgną znowu po Austrję i Czechy. Uprzątnąwszy 
się z owymi „Prusakami przymusowymi," rzucą 
się Prusy na Austrję, a zachłanność germań­
ska nie spocznie, aż uA drjatyku. Tej to za­
chłanności germańskiej, stwierdzonej dziejami 
wieków średnich, której ofiarą padło wiele 
szczepów słowiańskich od Bałtyku po środko­
wą Elbę, winniśmy się wystrzegać, a j e ż e l i  
s i ę  n a  w a l k ę  o b e c n ą  z a p a t r u j e m y  
ze s t a n o w i s k a  n a r o d o w o ś c i o w e g o ,  
t o  m u s i m y  p r a g n ą ć ,  a b y  P r u s y ,  w 
k t ó r y c h  s i ę  s k o n c e n t r o w a ł a  o b r z y -  
d ł a  z a c h ł a n n o ś ć  g e r m a ń s k a ,  z o s t a ł y  
p r z e z  F r a n c j  ę n a  m i a z g ę  z g r u c h o -  
t a n e ,  gdyż tylko wtedy Europa będzie za­
bezpieczoną od gwałtów germańskich, pra­
gnących żelazną ręką ujarzmiać ludy i szcze­
py, a więc wtedy tylko Europa na długi czas 
będzie mogła zażywać pokoju.

„Silna Francja nigdy nie zaszkodzi światu 
słowiańbkiemu, bo dzielą ją  ocień zbyt wiel­
kie przestrzenie. Silnej Francji nie zawadzi 
także Austrja, sama o sobie stojąca (t. j. wy­
kluczona z Niemiec; p. r. G. A.), ale też 
Francja silna nigdy nie dopuści, aby hege­
monia w Niemczech : Prus przeszła na \u - 
strję. Nawet w Moskwie poznają, że świat ro­
mański i siowlański mogą żyć z sobą w zu­
pełnym pokoju; ważne głosy moskiewskie 
oświadczają się za F ran c ją , a przeciw Pru­
som, które tylko dopóty dają pokój Moskwie, 
dopóki inne grożą im niebezpieczeństwa. Mo­
skwa nie pójdzie już z Prusami jak za Na­
poleona I .“

H istoryk morawski tak kończy: „Jak 
dzisiaj rzeczy stoją, i n t e r e s a  C z e c h  
z g a d z a j ą  s i ę  z u p e ł n i e  z i n t e r e s a  
m i  A u s t r j i .  Tylko w tym razie, gdyby 
prusofile wiedeńscy wpędzili Austrję w woj- 
rę  w sojuszu z Prusami, musielibyśmy prze­
ciw zaślepieniu temu pilnować tylko intere­
su naszej narodowości i w zamęcie, któryby 
z przyłączenia się Austrji do Prus powstał, 
oglądać się tylko na byt naszego narodu,

nie zważając na to, co zgubne dla Austrji 
zaślepienie robi na jej zatratę."

Ten przełom w opinii Czechów na stro­
nę Francji i Austrji, stoi w bardzo ścisłym 
związku z doniesieniem Starej Pressy o przy­
byciu do Pragi Stratimirowicza, o mającej 
się w Pradze zebrać konferencji deklaran- 
tów i z domysłem, że wobec dzisiejszej sy­
tuacji obesłanie s<jmu przez Czechów jest 
możliwe. Jenerał Stratimirowiez, patrjgta 
serbski, członek węgierskiej.t#by niższej, nie 
jest tyra wrogiem Madiarów, co w r. 1848 i 
1849, owszem należy od do większości wę­
gierskiej, przyjął posadę w honwedach i 
jest przeciwnikiem partji Miletieza. Bardzo 
być może, że jen. ma w Pradze spełnić m i­
sję półurzędową z poręki gabinetu węgier 
skiego, który chce uzyskać od Czechów to, 
czego pod innemi okolicznościami odmówiły 
przedlitawskieinu, i żc Stratimirowiez będzie 
ofiarował większe ustępstwa, jak  pp Potocki 
i Petrino.

Rezolucje niemieckich kół w Austrji za 
neutralnością śc;słą, tj. za neutralnością P ru­
som przychylną, jeszcze wprawdzie nie usta­
ją, ale zapewne wkrótce ustaną. Już wczo­
raj wskazaliśmy na ogromny zwrot w opi­
nii Niemców, a nadeszło dzisiaj dzienniki 
wiedeńskie piszą dalej w tym duchu, nie­
przyjaznym królowi 'Wilhelmowi, tak centra­
listyczne, jak  pólurzędowe. Stara Presse w y­
cofuje się z swych sympatyj niemieckich wa­
dząc. że wyszłyby tylko na korzyść Hohen­
zollernów ze szkodą Niemiec i Austrji, ale 
nie mogąe się wyc.ifać stanowczo, umyśliła 
dla Austrji nowy rodzaj neutralności: ścisłą 
neutralność pod bronią. Jestto  oczywiście 
to samo, co neutralność zbrojna, tylko mniej 
drażliwie dla Prus określona, chociaż każda 
neutralność zhrojua Austrji iest Prusom nie­
przychylna. Nov j  Frmdblatt oświadcza, że ci 
co pchają Austrję do pomagania Prusakom, 
sądząc, że następstwem tego będzie jedność 
Niemiec, mocno się mylą, bo tylko by pomo­
gli do powrócenia świętego przymierza i jego 
okropnej polityki reakcyjnej. „Pomijamy, że 
tą drogą możnaby we Francji wywołać re­
publikę i podniesienie czerwonej chorągwi, 
a wtedy Austrja jako państwo, które tylko 
w formie monarckieznej jest możliwe, runąć 
by musiała “

Stary Fremdemblatt wzywa dyplomację 
franeuzką, aby uzupełniła odkrycia Bismarka. 
Organ nadworny, niezawodnie ze źródeł pew­
nych, przypomina, że to właśnie Bismark, 
kiedy przed wojną r. 1866 antiszambrował u 
Napoleona w Biarritz, wołał do niego: .Z a ­
bierz Najjaś. Panie, Belgię, to gniazdo de­
mokratów!" i że to właśnie Bismark ofiaro­
wał tam Napoleonowi nawet Szwajearję, na­
wet przedawni ziemię niemiecką, np. okręg 
rzeki Saary, część Falatynatu, byle Napoleon 
nie zbroił się, i Prusy nie potrzebowały ob­
sadzać Renu, tylko uderzyć na Austrję.

Oświadczenia hr. Andrassego, złożone w 
sejmie węgierskim dnia 28. w odpowiedź na 
interpelację Tiszy, mogą być tłumaczone na 
korzyść neutralności zbrojnej. Dosłowna treść 
oświadczenia tego nie jest nam jeszcze znana,

zdaje się jednak , że telegramy wiedeńskie 
dość wiernie ją podają jak następuje: „Prze- 
dewszystkiem odsyłam do okólnika hr. Beu- 
sta z d. 20. bm. Co zaś tyczy się naszego 
stanowiska, nie może być naszem zadaniem, 
robić zarządzenia, któreby jakie z mocarstw 
obcych niepokoić m ogły; z drugiej strony 
zaś powinnością jest naszą, pilnować naszego 
bezpieczeństwa, i nie robić go zaleźnem od 
przychylności mocarstw obcych. Co do kwe- 
stji, czy Austrja chce napowrót wywalczyć 
sobie stanowisko swoje w Niemczech, to dość 
powiedzieć, że zdaniem wszystkich kół, dąż­
ność taka byłany nietylko płonną, ale i szko­
dliwą. Na zapytanie p. Madarasza (skrajnej 
lewicy): czy chcemy i możemy zachować
neutralność Węgier, odpowiem, że byłaby 
wola po temu, ale z góry coś w tej mierze 
postanowić nie zdoła żadne mocarstwo w Eu­
ropie. Sądzę zresztą, że wyraz „neutralność 
Węgier" niema być tak rozunfianą, żeby 
samo tylko Węgry zachowały neutralność, bo 
nasze ustawy i interesa nakazują nam po­
stępować zawsze w spółce z Austrją."

Prawie cała Izba przyjęła odpowiidż An­
drassego oklaskam i; Tisza oświadczył się 
zadowolonym tylko z ustępu co do Niemiee. 
Następnie przedłożył Andrassy dwa projekta 
do ustaw : względem dodatkowego kredytu 
5 mil. zlr. dla ministerstwa obrony krajowej 
i pozwolenia rekrutów z r. 1870 jeszcze przed 
październikiem.

Codziennie mnożą się dowody, że lud­
ność Wiednia wcale nie stoi po stronie Prus, 
jakby chcieli wmówić ajenci p. Bismarka. 
Jednym z najciekawszych jest co donosi w ie­
deński korespondent Czasu:

„O prawa Jw ein  usposobieniu ludność, 
wiedeńskiej przekonało mię wczorajsze zaj­
ście w teatrze „an der Wien", nieważne na 
pozór, jednak charakterystyczne. Przedsta 
wiono obraz dramatyczny „Napoleon", malu­
jący wypadki 1815 r. Teatr przepełniony, 
publiczność jak zwykle w tym teatrze czy- 
stowiedeń3ka. W trzecim akcie słowa Napo­
leona: „Bądź co bądź, Prusacy pobici zo­
staną", wywołały tuką dcmonstracyiną burzę 
oklasków, jalucjbym się w Wiedniu nigdy 
nie spodziewał. Oto prawdziwy wyraz u- 
sposobienia ludności wiedeńskiej, którego 
daremnie szukacie W dziennikarstwie, stosu- 
jąeem  swą politykę d o  g ie łd o w e j fuiusse i 
baisse“.

W kawiarniach i w lokalach publicznych 
sympatje dla Francji głośno się objawiają, a 
Prusacy wkrótce będą w Wiedniu musieli się 
wypierać swej bismarkowskicj ojczyzny. Wo­
bec tego prawdziwie śrałesznemi wydać się 
muszą lekcje grzeczności dla Prus i Moskwy, 
jaką pismom galicyjskim daje Dziennik Po­
znański. Od czasu panowania jezuitów w Po- 
znańskiem i instalacji ks. Ledócnowskiegu 
daje się cznó tara taki upadek ducha, że pra­
wdziwie ubolewać trzeba. Doszło do tego, żć 
Poznańszczanie zeszłego roku do Lwowa, a 
tego roku do Krakowa przybyć się obawiał., 
że znakomitości poznańskie odradzały nam 
uroczystego obchodu uui: lubelskiej!

W Marburgu ma się odoyć konferencja

liberałów niemieckich. Minister Taaffe wydał 
okóhrk do namiestników, aby przytłumiali 
wszędj;ie stowarzyszenia socjalistyczne i wy­
pędzał agitatorów zagranicznych.

Na prośbę wiedeńskiej Izby handlowej 
Rada ministrów, z zastrzeżeniem zatwierdze­
niu, Rady państwa, pozwoliła c. fc. bankowi 
narodewemu aby na sumę 33 milionów złr., któ­
rą w wekslach w srebrze płatnych posiada, wy­
dał odpowiednią sumę w bauLnotacb,

D. 27. b m. przybył do Pragi moskiew­
ski radca stanu Scnlesising z kilkoma sztaoo- 
wearni. Z powodu ogłoszenia dogmatu nieo­
mylności zapowiada już kilku księży czeskich, 
że przechodzą na prawosławie.

KORESPONDENCJI GAZET7 NARODOWEJ.
W i e d e ń  d. 28. lipca.

(#&.) W niedostatku walki iglieówek i 
szaspotów niamy wojnę not i depesz gabine­
tów fraucuzłriego i pruskiego. Nim się roz­
strzygać będzie kwestja, kto silniejszy, to­
czy się spór o to, kto podlejszy... Zaiste, in­
termezzo, jakiego dzieje wojen nie wykazu­
ją  dotąd. Spór to, kropla y kroplę podobny 
dc kłótni dwóch złodziejów, co ongi razem 
na nocne chadzali wyprawy. Historyk-filozof 
będ/.ie wdzięczny zan bo dostarczy or mu o 
jeden dowód więcej dla prawdy, którą odda- 
wna głuchemu powtarza światu, że tam ty l­
ko rządy są szczere i niepodsiępne, gdzie 
naród cały sam je sprawia. A gdyby  ludz­
kość można pomawiać o umiejętność zużyt- 
kowywania nauK, zaczerpniętych w przeszłych 
dziejach, i posąazać ją  o dostatek energii do 
zamienienia w rzeczyw:stość prawd, uzna­
nych w teorji, tedy spodziewać by się nale­
żało rychłej i gruntownej zmiany obecnego 
systemu rządzenia. Co bowiem ^asniej wy­
kazuje, że na dzisiejszych zasadach oparte 
rządy swoją tylko osobistą a nie Indów rzą­
dzonych korzyść maią na oku, jak ta  skan­
daliczna wojna o pierwszeństwo w podłości, 
jak  te niecne odkrycia zbrodniczych ukła 
dów między gabinetami nad zaborem i g ra ­
bieżą przemyśliwającemi ?

Przyczynę i przebieg tego sporu znacie 
już i z telegramów i z gazet; wiecie także, 
iż wykazał on iak na dłoni, że ani Napole­
on ani M ilhelm nie posiaaają tyeh dwunastu 
cuót, Łtóre SlMds.ftpea.re przez ust* M alcolm  a 
w Makbecie mniema być potrzebnem: dla
prawdziwych monarchów; mojem tedy zada­
niem jest opowiedzieć wam tylko, jakie 
wrażenie tutaj on sprawił.

Dziennikarstwo, Prusakom sprzyjające 
zdaj.* się tak tem odkryciem radować, jak  
gdyby mc kto w bezdenną kieszeń nasypał 
miliony. Sądząc po słowach, są one dla nie­
go tem. czom jest woda dla młyna, sprzyja­
jący wiatr dla żaglowego okrętu. Atoli w 
grancie rzeczy nie bardzo mn one na rękę. 
Musi bowiem przyznać, że tylko znając grur 
townie zaborczą Prus politykę, mćgł Napo­
leon podobne Bismarkowi czynić propozycje; 
musi dalej konstatować, iż tak  długo o tym 
układzie milczący Bismark cie odrzucił go 
ze względów moralnych, ale tylko dla te-

Kronika lwowska.
(Kto ma iśc net emeryturę, niechaj jedzie 

Hrracu. Niema z Portici w wielkiej, operze 
~'aryiv. Prawd z iny zapaf. Wehrzeitung i 
ojicerów austrjackich do Prusaków. No- 

zesne Raubri/tery. Ich najazd na Lwów. 
Lptementa dla pełnomocnika banku cen­
nego Acgypijnta woźnego z banku hipote­
ko. Dlaczego to ostatnich dniach była ciq- 
mgła ? ^ ajazd  sztuk pięknych na Lwów. 
nikarz i Sofokles. Pruskie kłamstwa. Sen- 
msbericht.)
Niedawnemi czasy żył jeszcze we Lwo- 
urzędnik, który marzył ciągle gdzie o- 
: na pensji: in ® 'aiz oJer in Olmiitz, in  
dz ist Gemilse bW iger! Gdyby mi przy- 
nbecnia namawiać szaitownegn e m e r y ta ,  

ylpym Gracem. Kto się spodziewał, 
i tem noî śeie, gdzie od d?wien dawna 
\ się tylko d2ieci starych ojców, gdzie 
rwi pływają kaw ałki bibuły i pleśń z 
nentu, ktoby myślał, że ów Grac ma 
s swoje porywy uczuciowe, swoje egzal- 
p Niech żyje Grac i odkąd się dowiedzia- 
że uamy tamtejsze baftują sztandar i 

;ają luidory na podarek tema żołnierzo- 
'ancnzkiemn, który p ie rW 8zy Z(j 0będzie 
i sztandar. Zaprawdę, ~e krew tych na- 
i byłych hofratów i regierunggrat^w nje 
ała być tak zła, skoro ° a takie piękne 
fi naprowadzać myśli. Niech żyje Grac! 
arzamy raz jeszcze , niecŁ ż jją  piękne 
i ,  co haftują wstęgę dla odważnego 
uzkiego żołnierza.
Za pał, entuzjazm, to jak  o g i e ń , który w 
m tylko miejsca potrzebuje się zatnć,
yazystko na około siebie objął szerokim 
eniem. Jakżeż bo też nie ma z a p ło n ą ć  
, na ten prawdziwy patriotyzm , na to 
dziwę uczucie, które swym świętym bła* 
a ogarnęło Francję. Proszę sobie wysta- 
uroczystą scenę w operze franenzkiej, 

j publiczność na Niemej z Portici, woła 
fetorów, aby śpiew aj Mursyliankę, a pier- 

spiewaczka wychodzi w białej todze, 
jkolorową chorągwią, nieśmiertelną pie. 
i podnosi entuzjazm do najwyższej po- 
Kobiety płaczą, mężczyźni wtórują gło­

sowi śpiewaczki, a cały teatr zamienia się w 
jeden wyraz szlachetnego uniesienia, w jeden 
strumień wezbranego uczucia. A gdy chór 
wspaniały z tysiąca utworzony piersi doszedł 
do wiersza:

„Qu’un snng impur ahfenrn nos siUon&“\ 
zdawało się, że gmuch opery za mały, ab.v 
pomieścić tyle uczueia, że uczucie to niusi 
rozwalić wszelkie zapory, że musi wyjść da­
leko, że mnsi się skąpać w krwi nieprzyja­
ciela.....

Takie uniesienie, nie dziw, że ja k  iskra 
elektryczna przebiega całą Europę i że mi­
mowolnie wzbudza entuzjazm i cześć dla na­
rodu, którego serce tak silnem bije tętnem. 
Zapał Francuzów jest tak pięknjm , tak wspa­
niałym, że armia z zapałem tym naprzód i- 
dąca, nie może nie zwyciężyć, nie może nie 
złamać pruskiego militaryzrau, widzącego 
przed sobą tylko iglicówki i berliński Kran- 
kennerein, który chorvm i kalekom ma przyjść 
w pomoc. Prawdziwy zapał nie widzi przed 
sobą możebnege kalectwa, nie zastanawia się 
nad śmiercią, dzieci w Paryżu cieszą się, wi­
dząc że ojcowie idą do boja...

To naród, przed którym czołem bić wy­
pada, naród , który czuje wielkość swego po­
słannictwa, i nie chodzi prosić się pana pro­
fesora jak  wiedeńskie bursze, czy iść na 
nieprzyjaciela czy nie...

Mając przed sobą tak wspaniały widok, 
jaki nam obecnie daje naród francuski, nie 
dziw, że nikną wszystkie miejscowe spory, 
że dzisiaj nikt się nie pyta o rzeczy mniej­
szej w a g i, a każdy z nas z bijąeem sercem 
tylko spogląda na Austrję, na jej zachowa- 
nje  się i p y ta : czy Anstrja przy namniej dzi- 
siaJ 'rozumie swoje posłannictwo , czy dzisiaj 
Pojmie co zyskać może? Precz z przekupne- 
mi wiedońskiemi dziennikami, co stojąc na 
pruskim żołdzie, zapomniały o najświętszej 
p. nstwa powinności, o powinności bronienia 
sweg" honoru! urocz z dziennikami, co w 
małodusznej bojazni oglądają się na giełdę, 
nu podłych swych książąt finansowych, i na 
wet v  tak ważnej chwili jak  dzisiejsza, nie 
potrafia się wznieść nad prywatę własnej 
kieszeni!

2  prawdziwą radością patrzymy się od 
początku dzisiejszej wojny na wiedeńską

Wehrzeitung, że ona przynajmniej broni kon­
sekwentnie honoru austrjackiej armii, że ona 
nie zapomniała upokorzenia, doznanego od 
pruskich episjerów. List oficerów austrjackich, 
wywołany pruskiem wezwaniem, nowym nam 
jest tego dowodem... Słyszymy, że jeden od 
dawna tutaj zamieszkały jenerał, który od 
ostatniej wojny nie jest w czynnej służbie, 
podał przez ambasadę fraucuską w Wiedniu 
do francuskiego rządu , o pozwolenie zaciąg­
nięcia się do ochotników francuskiej a^mii. 
Ten żołnierz zrozumiał honor austrjaekiego 
wojaka!

Wobec poważnej wojny, nie dziw, że i 
nas mniej już obchodzą lwowskie bruku we 
śmieszności, że chętnie na kołek zawieszamy 
domowe sw ary ; ograniczymy się więc na 
dzisiaj na zanotowaniu kilku obrazków z n- 
biegłego tygodnia

Za dawnych czasów, w średnich wiekach 
byli rycerze rabusie, którzy czatując w 
swych warownych zamkach, napadali na pod­
różnych i zabierali im ramnie i życie. Dzi­
siaj rycerze rabusie przebrali się w świeży 
frak od „Franka", w piękny cylinder i wy­
godniej sobie rabunek urządzili, siedzą bo­
wiem za zielonym stołem i podpisują... Podpis 
nic nie kosztuje, owszem zyski przynosi, 
bo publiczność gruDy haracz musi zapłacić. 
Wiedeńscy pp. dyrektorowie banku central­
nego odegrali najznakomiciej w tych dniach 
u nas rolę Raubritterów, z tą  różnicą, że 
dawni Raubritterzy sami przynajmniej nad­
stawiali czoła i ryzykowali, że guza ober­
wą , gdy tymczasem dzisiejsi panowie posy­
łają kogoś trzeciego, aby za nich woj: *ę 
prowadził. Pan dyrektor, umocowany zasła­
nia się swoją plenipotencją; kłania się grze­
cznie żydom na około, tłumacząc im, że bank 
robi im grzeczność, sprzedając papiery — 
co w ięcej, bank im robi łaskę...

lhr Leben ist keine zwei Kreuzer werth. 
S k  Sckuftl Sie Hallunkel —  oto koncert, 
któryśmy przez dwa dni słyszeli w cen­
tralnym banku, koncert prawdziwie wagne­
rowski, jeżeli dodatny płacz kobiet, szwar- 
gotanie żydów, załamywanie rąk, przekleń­
stwa itd. Nie chciałbym być pełnomocnym 
panem dyrektorem!

Tego samego dnia miałem interes w 
banku hipotecznym, i musiałem chwdę cze­
kać. W przedpokoju rozmawiał woźny z ja­
kimś dlugobrodym finansistą; woźny tłuma­
czył mu wszystkie korzyści, jaki e daje bank 
hipoteczny swoim klientom, i zakonkludował 
tym argumentem, „żc we wszystKich ban­
kach papiery spadają — tylko u nas nie...!" 
Dowcipnemu swemu woi nemu bank rzeczy­
wiście powinien pensję podwyższyć!

Od kilku dni iziwna mgła zasłoniła 
nasz horyzont; żydkowie na wałach kiwali 
głowami nad tem zjawiskiem — toird a grois- 
ser Ki-ieg] — Dlaczego? pytał się ktoś cie­
kawy.

— Muszą bardzo dużo strzelać, jeżeli aż 
tutaj czuć proch — es richt nach Pilver\u — 
Bodaj to sobie umieć wszystko w y łumaczyć!

Wojna na Zachodzie zdaje się do nas 
zaganiać róźnegc rodzaju artystów i artystki. 
Pominąwszy pannę Fi szer, której suknia w 
Pięknej Helenie doszia już do przezroczysto­
ści mgły porannej, jakiś p. Eros produkuje 
się w jezuickim ogrodzie ze swą grą i śpie­
wem, przed jezuickim ogrodem zaś tajemni­
cza buda magnefyzerek czy kabalarek, z pi­
skliwą muzyką wabi do siebie gawiedż uli­
czną ̂ — nie koniec jednak na tem, tutejsi 
myśliwi powiadają, że masa słomek w zielo­
nych i niebieskich kokardach ciągnie na 
Wschód, i wróżą ztąd długą wojnę ...

Słowem, gdzie spojrzeć, o co się zapy­
tać, wszędzie się widzi W ujnę, albo się sły­
szy o wojnie. — Mój przyjaciel ze szkół 
jeszcze, ś. p. pan Sofokies, kończy ieder 
dramacik tem, że bohater siedzi sobio na 
scenie, i przez pięć minut nic nic mówi, tylko 
ta - ta - ta - ta - ta .  — Otóż i mnie koniecznie 
chciałoby s:ę kończyć dzisiejszą kronikę wo- 
jowniczyn marszem trom , tom, tom... bum .. 
bum — tak mi w uszach ciągle uębnia F ran ­
cuzi i Prusacy, tak mi nareszcie szumi mo­
rze bałtyckie pod ciężarem pancerników koło 
Gdańska, gdzieby najw ygodn iej było wysa­
dzić z kilkanaście tysięcy szaspotów. W praw­
dzie Prusacy powiadają, że ich iglicówki 
wobec szaspotów haben s.ih trefflich bewdhrt, 
ale któż o tem me wie, że w dzisiejszej E u­
ropie Prusaey i M.osKale najgładziej kłamać 
umieją. _

Już przy zamknięciu kroniki dochodzi 
nas następujące telegram y;

Berlin 30. — Rząd pruski zakazał w y­
wozu mięty i rumianku.

Berlin 30. — Rząd pruski ogłosi taje­
mne akta, dowodzące, że cały spisek Feni 
stów był prowadzony za francuzkie pienią­
dze, że Francja myślała wylądować w Irlun- 
dji, i z pomocą socjalnej lewolneji wypędzić 
Anglików do Ameryki.

Berlin 30. (Urzędowe). 30 naszych żoł­
nierzy pieszych uderzyło na oddział francu- 
zki, złozony z 2 pułków piechoty, pułkn 
konnicy i baterji dział, i rozbiło go w puch. 
Francuzi zostawili 500 zabitych i dwa razy 
tyle rannych. Z naszej strony niemt żadnej 
straty. Jeden tylko żołnierz odniósł lekki 
szwank.

Bazylea 29. —  Słyszano huk dział. W 
życie niedaleko Moguncji, znaleziono śpiące­
go pruskiego lanarata

Monachium 30. —  Cesarz Francuzów  ka 
zał zabrać ze sobą do obozn wszystkie przy 
rządy torturowe, pozostałe z w iek ó w  śre 
dnich. Turkosy prowadzą ze 8°hł» m n óstw o  
psów afrykańskich używanych de łapania 
niewolników. — K artaczow ki w yrzu cają  mi 
lion knl na m inutę.

Frankfurt. — F rancuzi zatruwają po dro­
dze wszystkie s*ndnie.

Berlin 31. — Moltke założył s ię , że za 
tydzień usiędzie w Paryżu as tej samej k a ­
napie, na której siedział BlUcher.

Francuzka mitrailleuse.
Podajemy z gazet niemieckich opis fran- 

cczkiej mitrailleuse. W prawdtie gazety nie­
mieckie nie chcą przyznawać tej nowej, po­
tężnej machinie wojennej wielkiej doniosłości, 
wprawdzie powiadają, że to jest krowa któ­
ra głośne ryczy, ale mało mleka daje, z sa­
mego jednakże opisn, który ma na celu u - 
spokojenie ziomków przed obliczem mitrail- 
leusei czuć głęboką obawę przed tą  nową, 
nieznaną w budowie swojej, więc tajemni­
czą brorią . Oto jest ów o p is :

Francuzka mitrailleuse jest wprawdzie 
w budowie swojej tajemnicą, ale pod wzgię-



.o mu był niedogodnym, że za małą na- 
.uaczał cenę. Może tedy energicznie wystę- 

/  pować przeciw sojuszowi Austrji z Francją, 
ale niepodobna mu zarazem naglić rządu do 
skłonienia s;ę na pruską stronę. Zdrada by­
łaby wtedy za widoczną.

Na przekonania mas ludności odkrycia 
te nowoczesnej dyplomacji wcale me działa­
ją  — podobnie jak  nie działały demonstracje 
na korzyść Prus po rozmaitych Vereinach 
urządzane. Ot, niedawniej jak  wczoraj oka­
zała się ludność przedmieścia W ideniu nawet 
wcale przychylną dla Francji. W teatrze da­
ją  tam teraz nową sztukę, Napoleon. Demon­
stracyjnie objawiali widzowie swą przychyl­
ność dla pierwszego niby cesarza Francu­
zów, a garstce Niemców, co usiłowała wy­
gwizdać sztukę, nie udało się nawet wznieść 
sykania nad huczne oklaski i przeciągłe bra­
wa. Jest to jakby odpowiedź Berlinczykom, 
co znoszą kaw iarnie o napisach „Napoleon* 
i głośne zaprzeczenie owych demonstracyj­
nych uchwal po Yereinach, przez współpraco­
wników prusko-wiedeńskmh gazet kierowa­
nych. Wypadek ten niech wam posłuży za­
razem jako dowód, że nie myliłem się wca­
le, donosząc o sprzeczności usposobienia lu­
dowego w Wiedniu z dziennikarskiem.

A co rząd?
Wczoraj nieprzyjemnie on został dotknię­

ty artykułami Timesa i Correspondence de 
Berlin. Rządowe figury kiwały zaduwanemi 
głowami i powtarzały: Du Sache ist errnst — 
will erwoijen w er den. . Wyglądało to, jakby 
polityka auitrjacka miała się żachnąć i na 
inne pójść tory. Maluczko chwiała się sy tu ­
acja. Atoli dzisiaj namyśleli się dyplomaci,
zmiarkowali, że jeśF wielkim jest .........
Napoleon, to jeszcze większym od niego jest 
Bismark (bo bliższy a zatem niebezpieczniej­
szy) i postanowili puścić w niepamięć wszel­
kie odkrycia układów z Biarritz, i gazieby 
kol wiek takowe były omawiane i projekto­
wane.

Na dowód, że tak jest, mogę wam do­
nieść, iż sojusz austrjacko włoski tak  jakby 
już przyszedł do skutku. Dyplomatom wło­
skim, o których pobycie tu we Wiedniu pi­
sałem, a którzy byli ponoś wczoraj zap ro ­
szeni ua obiad, urządzony przez Beusta w 
cześć francuzkiego posła, udało się dopiąć 
eelu swojej misji. Nie ma jeszcze mowy o 
wspólncm działaniu Austrji z Włochami, i. j. 
o czynnem wmięszaniu się do wojny, lecz 
ułożono tymczasowo zajęcie wspólnego s ta ­
nowiska wobec toczącego się spora, czyli 
innemi słowy Austrja i W łochy , we wszy- 
stkiem zgodnie mają postępować. Przypomi­
nam tutaj ta k ż e , że przymierze włosko- 
francuzkie jest powszechnie uważane za czyn 
dokonany, z czego wyciągnąćby można na­
stępny matematyczny wynik :

Włochy razem z Francją 
Włochy „ „ Austrją

ergo Austrja razem z Francją.
W związku z tem przymierzem włosko- 

austrjackiem, ma iść sprawa zniesienia kon­
kordatu. Dotąd sądzono, że cisłitawskie rui-
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ną ustawę Że to dotychczas nie nastąmło, 
zawdzięczać wypada rozmaitym czarno-czai 
nym wpływom wysokich feudałów u dworu. 
Obecnie stoi sprawa tak, że zamierzają kon­
kordat uważać jako kontrakt międzynarodo­
wy, i znieść go w drodze wypowiedzenia. 
Beust zatem wyszle notę do Rzymu, obja­
wiającą, że Kontrakt ustaje. Prócz odpowie­
dzi na dogmat nieomylności, ma ta  nota je ­
szcze mieć znaczenie polityczne. Ma ona nie­
jako dać do zrozumienia kurji, że w razie 
zajęcia Rzymu przez Włochy, Austrja nie 
będzie prowadzić polityki rzymskiej, t. j. 
przeszkód florentyńskiemu dworowi stawiać 
nie zechce.

Dowiaduję się, iż reskrypt cesarski,

dem działania nie może przewyższać znane 
już mitrailleuses Clerstona i Montigny. Na 
pożytek i pocieszenie tych, którzy w mitra- 
illeute widzą coś nadzwyczaj strasznego, 
chcemy tu ten przedmiot bliżej rozjaśrió.

Dwadzieścia do trzydziestu i więcej luf 
z tyłu Dabijanych tworzą szyję, która ma 
mniej więcej zewnętrzną formę grubej rury 
działowej i spoczywa na lawecie o kołach. 
W pojedyńcze lufy wkładają się naboje za 
pomocą osobnego przyrządu mechanicznego, 
ten sam przyrząd służy do wystrzelenia i je ­
śli naboje są metalowe, do wydobycia i ih 
z luf. Naboje leżą w zapasowej skrzynce 
w tylnej części zbiorowej lufy, uszykowane 
rzędami. Korba porusza cały mechanizm. 
Zbiorowa lufa daje się obracać oktło  osi 
swej długości, zresztą tak jest ruchoma jak 
każde działo.

Strzela się zawsze tylko z kilku luf po­
jedynczych, aż póki się nie rozpalą ; p< tem 
zbiorowe działo obraca się i inne lufy nfe 
rozDalone ieszeze zaczynają strzelać. Donio­
słość strzału jest taka, jak  w odtylcowym 
karabinie piechoty, kaliber raczej mniejszy, 
niż większy, a to, ażeby tem więcej luf 
można było mieć na pewnej przestrzeni. Je 
żeli więc mechanizm jest dobrze pomyślany 
i wypracowany, to podobna machina może 
sposobem łatwym  do pojęcia wyrzucić tysią­
ce knl w bardzo krótkim czasie.

Ale — każda rzecz ma swoje „ale*, i 
mitrailleuse ma ich wiele — praktyczne za 
stosowanie mitrailleuse, k tóra pod względem 
kształtu i wielk śei podobną jest do małego 
działa polowego, a pod względem wagi nie
0 wiele niżej stoi od niego, praktyczne za­
stosowanie poddaje się w wątpliwi ść przy 
przewożeniu machiny. Tylko siłą koni daje 
się ona poruszać chyba że dwudziestu lub 
więcej żołnierzy będą spełniać funkcję koni. 
Mitrailleuse daje się z trudnością na części 
rozebrać, chociaż jej mechanizm jest bardzo 
prosty i narażoną jest na ciągłe uszkodz nia 
przy nijwiększej nawet swojej doskona­
łości

MitraiBense ma być przydaną piechoeia
1 to jest jej przeznaczeniem, ale na nieró 
wnym gruncie trudno jej będzie towarzyszyć 
kolumnom piechoty, w  stu razach , kiedy 
io ln ierz  pieszy może strzelać z powodzeniem,

zwołujący sejmy, pojawi się w Wiener Zei- 
tung L sierpnia.

Z Bukaresztu nadeszły do sfer rządo­
wych wiadomości, donoszące, że ludność tam ­
tejsza chciała wyprawić konsulowi francu- 
zkiemu fakelcug. Rząd zakazał. — Wszakże 
parę tysięcy Rumunów udało się ostentacyj­
nie do konzulatu francuzkiego, i złożyło tam 
swoje karty  wizytowe w znak współczucia 
dla Francji. Tamtejszy konzul pruski, p. Ra- 
dowitz, ma się udać na plac boju jako ofi­
cer landwery.

W tutejszych magazynach wojskowych 
mówią głośno o w krótce nastąpić mającej 
mobilizacji wojsk austrjackich.

S t r a s b u r g  d. 24. lipca.
Wracam w tej chwili z obozovrska tur- 

kosów afrykańskich i biorę za pióro, żeby 
wam go opisać, bo zapewne rzadko komu 
z czytelników zdarzy się widzieć ten ciekawy 
obraz. Pozawczoraj w nocy przybyły trzy 
pułki żołnierzy maurytańskich z Algieru, i 
zostały czasowo rozlokowane około Strasbur­
ga za Sawernską bramą w małym lasku, le­
żącym na skłonie wewnętrznych fortyfikacyj. 
Na około rozstawione warty jak  wobec nie­
przyjaciela, pod drzewami stoją namioty pi­
ramidalne, ostrosłupowe i czworokątne, a mię­
dzy namiotami piramidy szasspotów z wychy- 
lonemi jak język żmij bagnetami. T w a­
rze żołnierzy czarne, zapalone od słońca, mę­
skie i nieznanego w Europie wyrazu. Pod 
pierwszym namiotem siedział oficer murzyn, 
paląc fajkę i czytając gazetę. Od czasu do 
czasu odrywał się od czytania, podnosząc swą 
nadzwyczajnie inteligentną twarz dla przypa­
trzenia się ładnym twarzyczkom kobiet, które 
przychodziły do obo u , żeby przypatrzyć się 
niewidzianym ludziom, lub też śledził za dy­
mem fa jk i, powoli unoszącym się do góry. 
Spokój i powaga malowały się na twarzy te ­
go syna nieogranic zonycb stepów. W drugiem 
miejscu, siedząc po turecka, żołnierze pili 
czarną kawę bez cukru według arabskiego 
zwyczaju , paląc ćygareta i pokazując zęby, 
białości których zazdrościły tutejsze kobiety. 
Dalej nad rzeczką, rozniecone ognie, przy któ­
rych gotowano obiad, składający się z bara­
niego mięsa i ziemniaków. Tam znowu impro­
wizowany cyrulik z nadzwyczajną zręcznością 
golił głowy dzieciom proroka, zostawiając je ­
dną kosmę tylko, za którą anioł archanioł 
chwyta po śmierci prawowiernych, niosąc 'cb 
do nieba. Ubiór turkosów nadzwyczajnie ma­
lowniczy : kurtka i szerokie spodnie błękitne, 
wyszyte żółtą tasiemką, biały turban na gło­
wie, czerwony szeroki p as , trzewiki i białe 
sztylpy, idące do kelan. Oficerowie noszą 
płaszcz czerwony, wyszyty czarnem' taśm a­
mi — godło starszyzny wojskowej. Między 
turkosami i żuawami, którzy noszą ubiór po­
dobny, ale czerwony, istnieje taka wielka nie­
chęć, że wiedząc o niej naczelnicy, nigdy nie 
stawią obok dwa te obozy, bo natychmiast 
zaczynają się bójki, często kończące się śmier­
cią jednego lub kilku. Niechęć ta, jak  mi 
mówiono, pochodzi z tego powodu, źp. cpsum 
bardzo im-: wrzosow, i źe corocznie jeden 
batalion zaciąga straż w Luwrze, wtedy gdy 
żuawi są c;ągle w Afryce. Pułki turkosów 
składają się nietylko z arabów, lecz i z Fran­
cuzów, którzy odznaczają się od nieb mniej 
ogorzałą twarzą i głową niegoloną. Ci osta­
tni są zwykle tak nazwani mauvais sujets, 
zdegradowani podoficerowie i oficerowie. Tur- 
kosy, żuawi i legion cudzoziemski należą do 
liczby najlepszych wojsk francuskiej armii, 
lecz w boju są to dzikie zwierzęta, nikogo 
nie proszą o życie, lecz i nikomu nie prze­
baczają. W bitwie zwykle nie tworzą oni 
kolumny do ataku, przeciwnie przed ataki, m 
rozwijają się w linię i Dostępują naprzód po­
jedynczo, trzymając się tj lko ogólnego kie­
runku. Tn każdy żołnierz jest zostawiony sa-

mitrailleuse nie daje się użyć. W ymaga cna 
szczególnej obsługi i ponieważ zadaniem jej 
jest wyrzucać grad kul na nieprzyjaciela, 
więc musi mieć ogromny zapas nabojów z 
sobą, co znacznie obc 'ąia  jej przenoszenie. 
Nabijać jej nabojami od karabinów Cbassepotta 
nie m ożna, gdyż nie może dawać w takim 
razie żadnej gwarancji na trwałość machiny 
i bezpieczeństwo; musi ona mieć osobne 
metalowe naboje i niewielkie ich zapasy wo 
zić z sobą.

Podczas marszu nie może mitrailleuse 
dawać ognia. Przeszkadza ona swobodnemu 
ruchowi pieszych kolumn i w zamieszaniu i 
ścisku mGŻe być bardzo niebezpieczną dla 
swego wojska. Żołnierz pieszy może coraz w 
innym kierunku strzelać, podczas gdy mi- 
trailleuse musi być przedtem stosownie na­
kierowaną... Przy wieli ich starciach piecho­
ty mitrailleuse może sprawiać ogromne spu­
stoszenie, ale wielkie masy piechoty prze­
cież nie strzelają do siebie, stojąe najednem  
miejscu.

Gala budowa mitrailleuse z powodu wy­
maganej a koniecznej lekkości jest bardzo 
wątłą, i każda kula armatnia, która ją trafi, 
zatknie jej paszczę na zawsze. Jest ona przy- 
tem latw jm  do dosięgnięcia celem dla k a­
żdego działa, a to z powodu swego odrębne­
go, w;docznogo stanowiska przy piechocie. 
Nakoniec z p iwodu bardzo nieprawdopodo­
bnego powodzenia, mitrailleuse nie jest wpro­
wadzoną w żadnej innej armii na świecie. 
(Pytanie, jak ma być gdzieindziej wprowa­
dzoną, kie dy nie znają dokładnie jej budo­
wy ? pr. r.). Będzio ona zawsze wprawdzoe 
straszliwą zabawką, ale tylko zabawką, a 
nie poważną bronią wojenną. Do niej to da 
się zastosować pi zyslow ie: „wiele ryku, m a­
ło wełny.*

Z całego opisu tego widać dobrą chęć 
uspokojenia Niemców przed obliczem stra­
szliwej mitrailleuse. Chęć ta jednak jest za­
pewne lepszą od w rażenia, które podobny 
opis wywarł na zbrojących i ię Niemcach.

PS. Dowiadujemy się, że berliński klub  
Unii przeznacza znaczną nagrodę pierwszemu 
zd ob yw cy  natruilleuse. W  tym celu otwartą 
została l is ia  subsK rypcyjna, na której z a p i­
sano już do ty s ią ca  ta larów .

memu sobie i losowi, i dlatego jest tak id 
strasznym nieprzyjacielem, W bitwie pod Pa- 
lestro, gdy środek piemonckiej arnJi został 
przełamany, i król nie mająe rezerwy, prosił 
o przysłanie mu dywizji na pomoc, Napoleon 
posłał mu tylko jeden pułk żuawów, który 
rozwinął się w linię, i nie bawiąc się w strze­
laninę, rzucił się naprzód na artylerję, prze­
szedł pod kartaczami kanał w bród, i zdo­
był armaty. Na moście pod S. Martino od­
znaczył się drugi pułk żuawów, pod Magentą 
turkosy bili się w pojedynkę jak tygrysy; 
po bitwie znajdowano rannych, co nicmogąc 
podnieść się z ziemi, kąsali rannego wroga 
obok leżącego. Patrząc na nieb, pomyślałem 
sobie, że nie dobrse będzie tym Prusakom, 
którzy się z nimi po raz pierwszy spo­
tkają oko w oko.

Zapał we Francjirośnie codziennie. Gdy de­
putowany Estencelin zapytał ministra wojny co 
zrobiono na wypadeknieszczęścia, Leboeuf od­
powiedział: „Do dziś dnia już się zapisało sto 
tysięcy ochotników i wniesiono w darze na 
potrzeby ar mii i rainych 33 milionów fran­
ków, a jeszcze dziesięć dni nie przeszło od 
rozpoczęcia w ojny; ;am gdzie cały kraj zna 
swe obowiązki, pojaując, że tu chodzi nie­
tylko o honor lecz i o bezpieczeństwo kraju 
na przyszłość, tam obawiać się niepowodzenia, 
niewolno.*

W Sargemin na granicy Prus z Francją 
w przeszły poniedziałek była ogromna de- 

. monstracja: trzy tysięcy robotników zebrało 
się wymagając, żeby im dano broń i prowa­
dzono natychmiast naPrusaków; ledwie uspo­
kojono ludność, dajije im zapewnienie, że 
wkrótce otworzą biura wpisowe dla ocho­
tników.

Prawie we wszystkich miastach Alzacji, 
dla obrony k ra ju , ca wypadek wkroczenia 
Prusaków utworzyły się oddziały wolnych 
strzeleów, po największej części złożone z 
brakonjerów. W Alzacji dotychczas pamiętają 
postępowanie Prusaków w 1814 ro k u : me 
było większych rabusiów i złodziei jak  armia 
p ru sk a; nawet kozacy ustępowali im w tym 
względzie, to też i nienawiść mieszkańców 
niema granie dla nich.

W Strasburgu utworzył się komitet stale 
konsystujący, aż do końca wojny; składa 8’ę 
on z trzech sekcji: medycznej, zajmującej się 
rannymi, przybywającymi z ar nr i, finansowej, 
zbierającej składki na potrzeby armii, i sek­
cji, której zadaniem ciągIB utrzymywać zapał 
w kraju za pomocą pism publicznych, manife- 
stacyj, obchodów i t. d.

Jeszcze wojna nie zaczęła się na serjo, a 
już byliśmy świadkami barbarzyństwa tych 
eywilizatorów Europy środkowej. Zająwszy 
Baden i wysławszy wojska badeńskie w tył, 
Prusacy wysadzili w powietrze część niemiec­
ką przepysznego żelaznego mostu na Ronie 
i część drogi żelaznej. Szkody badeńczykom 
narobiono na kilkanaście milionów i bez żad­
nej potrzeby, bo Francuzi mając kanonierki 
na Renie, uzbrojone mitraljezaini, w trzy kwa­
dranse mogą przerzucić najpiękniejszy most na 
Dontonach przez rzekę, jlik n;“r»z byliśmy 
naocznymi świadkami tego na musztrach. Lecz 
co krzyżakowi do tego, ta nie jego własność, 
niech leci z dymem

Ubawiła wszystkich mowa króla pru­
skiego i jego proklamacja; trudno bo też wy­
szukać coś więcej obłudnego jak  te udawa­
nie niewinnego baranka i poddanie się poa 
opiekę pana Boga, zastępey uciśnionych ; do 
prawdy czy nie Semenenko albo Ledochow- 
ski pisali mu te znakomite skrypta, bo hipe 
krzyda wyłazi w każdym wierszu. Przypo­
mniało się nam jak  w 1848 roku, berlińezy- 
cy zrobiwszy rewolucję, poszli do pałacu dzi­
siejszego króla i nie znalazłszy go tam, na­
pisali na drzwiach National Abtritt. Takie 
było zdanie o dzisjai panującym z łaski Boga.

Nic nie piszę o ruchach armii, bo zanadto 
życzę powodzenia armii francuzkiej i strzegę 
się żebym nieostrożnem słowem nie oddał 
usługi Prusakom, nad wielkością których ży­
czyłbym, żeby jak  najprędzej armia fran- 
cuzka przeszła do porządku dziennego.

P a r y i  d. 22. lipca.
Od kilku dni gubię się w domysłach, 

dlaczego Franeja nie rozpoczęła dotąd wstęp­
nych kroków nieprzyjacielskich . . . .  w iado­
mo bowiem, że od początku i do dziś je ­
szcze o wiele i a silniejszą armię, skoncen­
trowaną nad Renem, amfeli Prusy. Do przed­
wczoraj można było sądzić, że wyczekuje 
stanowczego decydowania się Niemiec po­
łudniowych, a zwłaszcza Badenu, którego neu­
tralność swobodnemu manewrowaniu wojsk 
francuskich bardzoby przeszkadzała. Oświad­
czenie się całego Południa za Prusami, prze­
szkodę tę szczęśliwie usunęło. Czyżby teraz 
miała wyczekiwać na zdecydowanie się rzą 
du austrjackiego ? Ale Austrja —  przynaj­
mniej zaraz — w wojnę się nie wda, to 
zdaje Uę nie ulegać wątpliwości, bo wido 
cznie lęka się Moskwy.

Może też wreszcie rząd francuski za­
myśla wyprawm wojska do Danii, aby ude­
rzyć jednocześnie z dwóch stron? Byłoby to 
wcale dowcipne, zwłaszcza przy pomocy flo­
ty  pancernej, k tóra lada moment wyprawi 
się na polowanie . . . .  na morze Bałtyckie, 
kiedy już neutralność księztwa Luksembnrg- 
skiego, odjęła Francji najważniejszy punkt 
strategiczny. W każdym razie ta zwloką 
niepojęta musi mieć jakąś wyrezonowauą 
przyczynę; wątpię bowiem, aby cesarz N a­
poleon ruógł wróżyć co dobrego dla Francji 
z udawanej przez Aleksandra II  czułej przy­
jaźni dla ambasadora jenerała Fleury, który 
iak  wiemy — wcale nie jest pijakiem !

Do liczby marszałków francuskich, k tó ­
rzy dowodzić będą korpusami nad Renem, a 
o których doniosłem w liście wczorajszym, 
dodać jeszcze należy jenerałów : Bourbaki,
Frossard, Douay, Ladm irauit i de Failly. 
Prócz tego jenerał Trochu będzie miał do­
wództwo nad korpusem obserwacyjnym u 
stóp Pirenejów.

Dużoby jeszcze rozmaitych można, podać 
wiadomości, tyczących się przygotowań i 
rozporządzeń wojennych, ale gdy pomyślę,

że zanim ten list otrzymacie, cdnocześnie 
może odbierzecie telegraficzną wiadomość o 
ważnem jakiem  starciu, doprawdy, że mię 
odbiega ochota do gawędy, która w takim  
razie istną byłaby musztardą po obiedzie. 
Bo jakkolw iek cesarz zostaje dotąd w St. 
Cloud, jenerał major armii Le Bocuf, oraz 
jenerałowie Canrobert, Burbaki i Ladndrault 
w Paryżu, a Mac-Mabon podobno w Marsylii, 
ale to nie przeszkód i im znaleźć się raptem 
gdzieś koło Koblencji i stoczyć bitwę wów­
czas, kiedy Paryżanie w najlepsze sądzić 
będą, że ich mają w pośród siebie. Ta fle­
gma cesarza i dowodzących jenerałów w y­
daje mi się nawet trochę podejrzaną

Nie od rzeczy może będzie przytoczyć 
wam proklamację komitetu zjednoczonej de­
mokracji polskiej, pod dniem 1 9 .lipca do o 
gółn (?) wycbodźtwa polskiego wystosowaną. 
Proklamacja ta brzmi jak następuje : „Rodacy! 
Ostatnie wypadki głęboko poruszyły umysły 
na emigracji. Patrjotycznc lo poezuUe się v 
chwili zapabów jednego z zaborców naszyeh 
z F rancją, włożyło n a  n a s  (!?) w pierwszej 
zaraz chwili obowiązki, sprawę polską i jej 
przyszłość mające przedewszystkiem na 
celu (!!!)“.

„Obowiązkom tym uczyń.my zadość w 
najtrudniejszych nawet okolicznościach (!). 
Dziś przychodzimy prosić was tylko , obywa 
te le : 1) abyście zapobiegali wszystkim przed­
sięwzięciom indywidualnym , zostającym w 
styczności z wojną obecną; 2) abyśeie z za­
ufaniem zechcieli oczekiwać na zawiadomie­
nie kom ite tu , co nam dziś przedsięwziąć 
wypada. Pozdrowienie braterskie*. Podpisa­
n i: A. Frankow ski, J. A. Medcksza, W. Bo- 
żałowski, J. Tokarzew icz, W. Wróblewski

Co wy powiecie o tej niczem niewytłu­
maczonej zarozumiałości potnienionych pa­
nów, którzy „się poczuli* i wydali na śmiech 
Bozy tak pyszną odezwę, i którzy będąc 
jakimś komitetem jakiejś zjednoczonej de­
mokracji, pozwalają s Uie odzywać się do 
ogółu emigracji naszej i domagać się od 
niej, aby z zaufaniem czekała na ich wyro­
ki w sprawie narodowej ? Znacież, aby je ­
dno państwo, aby jeden rząd w Europie, 
który ośmieliłby się powiedzieć dzisiaj z ta ­
ką pewnością siebie, że „obowiązkom swoim 
uczyni zadość w najtrudniejszych nawet oko­
licznościach, “ kiedy te obowiązki — jak o 
piewa samaż odezwa — sprawę kraju i jej 
przyszłość mają przedewszystkiem na celu ? 
Doprawdy, że w r. 1870 już niewielu znaj­
dzie się gimnazjalistów z podobną dozą stu­
denckiej zarozumiałości!...

Dopóki panowie Frankowski, Tokarze­
wicz i W róblewski kręcili się w zaczarowa- 
nem kole jakiegoś zjednoczenia, to znów ja ­
kiejś zjednoczonej demokracji, w których 
imieniu i do których występowali, patrzaliś- 
iny na to obojętnie, i protestować przeciw 
tej niewinnej zabawce nie mieliśmy ani po­
trzeby, ani nawet prawa. Lecz d-iś. kiedy 
panowie ci, wręcz dobranymi do kompletu 
panami Medekszą i Rożałowskim, pozwalają 
sobie ro śc ić  p ra w o  do zaufania ogółu emi­
gracji, kiedy — z woli Boga —- nakazują 
sobie posłuszeństwo, chociaż zupełnie me są 
w kraju znani, a w emigracji nie posiadają 
zaufania i kiedy każą czekać na ich zawia­
domienie, oo emigracji polskiej przedsięwziąć 
dziś w ypadnie, odpowiadamy im: hola
moi panowie, bo zadużo tych żartów! Prócz 
jednego pana Wróblewskiego, który znany 
jest, że slużyl szczerze i z poświęceniem o- 
statniemu powstaniu, i którego używacie jako 
firmy, reszty was nie znamy, najmniejszego 
zaufania do was nie mieliśmy, nie mamy, i 
mieć nie możemy; żadnego nigdy mandatu 
wam nie dawaliśmy i z pewnością nie damy, 
każde zaś wystąpienie wasze po za ooręb 
waszego szczupłego slowarzyszenia, nazwiemy 
nawet nie uzurpacją, lecz po prostu wygóro­
waną arogancją, która w ogóle polskiego wy- 
chodźtwa śmiech tylko rozbudzać jest w sta 
nie. Kto domaga się zaufania, ten czynem po­
winien przemawiać, a gdzież wasze czyny i 
zasłngi przeszłości?

P a r y *  dnia_23. lipca.
(A. B.) Francuzi obfitują w niespodzianki, 

któremi w tych dniach uraczą Prusaków. Go 
Metz przybyły wczoraj cztery baterje bombar- 
dówek (bomhardes , o klórych nikt nigdv nie 
słyszał, i o których przybliżonego nawet nic 
mam pojęcia. Przywiezione do Metz natyeu- 
miast schowane zostały do parku artylerji i 
drzwi do nich skrzętnie opieczętowano. Pru­
sacy mogliby powiedzieć doprawdy, że te 
zbytek łaski.

Marszałek M a c  Mahoń Drsenocował tylko 
w Paryżu i już się znajduje przy korpusie. 
Canrobert, Burbaki i inni jeueratunic, łak io  
się już udali n ad  Ren. Cesarz zaś wraz z sy­
nem dziś lub najpóźniej jutro uda się do 
armii.

Słychać, że Prusacy zamierzają zrezyko- 
wać na pobicie korpusik jakiś 30.000, by po­
tem zaraz Anglia Moskwa udały się w moj 
djacje... Ale żeby cesarz Napoleon dał się 
złapać na taką plewę, nigdy wiary dać nie 
mogę.

P a r y i  d. 24. lipca.
Teraz się dopiero wyjaśniać zaczyna pra­

wdziwy powód, dla którego rząd francuz! i 
zwlekał do dziś rozpoczęcie kroków nieprzy­
jacielskich względem Prus. Anglia do współ- 
ki ze Stanami Zjednoczonemi i z Moskwą, 
potężny wywierają nacisk na rząd duński, 
aby w walce Francji z Prusami został neu­
tralnym. czyli żeby pozbawił armię francuz- 
ką wielkiej korzyści, jaką ze wspólności dzia­
łań z Duńczykami niewatpliwieby osiągnęła. 
I  rząd duński najprawdopodobniej namowom 
tamtych ulegnie, lub może nawet uległ, przed 
godziną bowiem rozlepiono na ulicach P ary­
ża wojenną proklamącję Napoleona do na­
rodu, za którą naturalnie musi nastąpić wy 
jazd jego natychmiastowy do armii i wszczę 
cie kroków zaczepnych, gdy tymczasem u 
wylądowaniu wojsk francuzkish na auńsk’ 
półwysep, wcale już nie ma mowy...

Byłby to więc poprostu spisek uknuty

przez Prusy, Anglię, S ta ry  Zjednoczone i 
Moskwę przeciw Francji, a więc i przeciw 
Austrji... W takim razie krótka nota dzisiej­
szego Constiiulionnel’a który powiada: że za 
rok lub za dwa wszystko byłoby skończone.. 
Męzkic postawienie się cesarza pozycję F ran ­
cji ratuje, ma swoje doniosłe znaezenie, jak 
niemniej podana przez niektóre dzienniki final­
na odpowiedź cesarza, dana ambasadorom 
angielskiem u, amerykańskiemu i moskiew­
skiemu, żc: „Jeśli państwa te będą mu prze­
szkadzały w działaniu przeciw Prusom, to on 
natychmiast o g ł o s i  r e p u b l i k ę  i za dni 
ośm nie pozostanie w Europie ani jednego 
tionu*, ma także wszelkie cechy prawdopo­
dobieństwa .. Ztąd to owe gwałtowne zbro­
jenia i zabezpieczenia morskich portów (o 
czem wzmiankowałem wam w l’ście z Diep- 
pe) bo od spiskujących na Francję, chytrych 
pseudorozjemców wszystkiego lękać się na­
leży ; ztąd wreszcie podniesienie tegoro­
cznego kontyngensu z 90 na 140,000 liidzi, 
kiedy dla rozprawy z Prusami, armia czyn­
na, reze.wy i g ivardja ruchoma , zdaniem 
wszystkich, aż nadto są wystarczające...

Od dziś więc można zdaje się przewidy­
wać, że wojna 1870 r. pojedynkiem pomię­
dzy p r u s k i m i  N i e m c a m i  i Francją 
skończyc się nic m oże, i że gdy Austrja. 
T u rc ja , Związek Skandynawski, oraz Wio­
chy i półwysep Iberyjski będą niezawodnie 
trzym ały z F rancją , to zdrugiej strony M ;- 
skwa, Anglia i Stany 5oednoczone zost?ną 
po srronie pruskiego samoa ierżcy A że ani 
Anglia, ani tem mniej Stany Zjednoczone po­
mocy na lądzie dostarczyć Prusom nie rno- 
g<, ( pierwsza nie zechce przez oszczędność), 
Moskwa zaś oglądać się musi na Austrję i 
Turcję, jak  również na przypuszczalne w ta­
kim razie powstanie w Polsce; wnosić 
ztąd należy, że od pierwszego wielkiego 
zwycięztwa zależeć może przyszły los wojny, 
gdyż to zwycięztwo zadecyduje dopiero na 
dobre, po czyjej stronic staną Niemcy połu­
dniowe oraz Saksonia, które więcej ze stra­
chu n’ż z sympatji, lub dobrze zrozumianego 
własnego interesu połączyły się teraz z P ru­
sami.

Jak dalece — nawet Francuzi — lękają 
się z b y t e c z n e g o  u m i a r k o w a n i a  cesa­
rza Napoleona, najlepszym tego dowodem 
jest, że najgorliwsi patrjoci życzą sobie tego, 
aby armia francuzka w pierwszej chwili po­
niosła małą klęskę, bo wówczas zemstą swoją 
dosięgłaby niezawodnie Berlina, lub nawet 
Królewca, w którym , według słów przypisy­
wanych samemu cesarzowi, ma być podpisa­
ny traktat pokoju. Ja  zaś mam nadzieję, że 
odebrana pod Sebastopolem i pod Solferino 
nauka — do czego prowadzą i jakie dają 
rezultaty z w y c i ę z t w a  n i e z u p e ł n e  — dla 
uchylenia przewidywanego błędu wystarczy. 
Prusy pobite, upokorzone, obłożone wojenną 
kontrybucją, lecz niewciśnięte napowrót w 
granice przynajmniej traktatu wiedeńskiego, 
to nie byłby pokój, lecz czasowe zawiesze­
nie b ron i. — to walka na śmierć lub życie, 
która zawisać nad ś-odkowa Euroną nie 
przestałaby, i dopiąćby rozbrujenia powsze­
chnego, które jest eelem Francji, nie pozwo­
liła. Zkąd K‘>nkluzja: że tak źle nic będzie!

Ale kiedy tak Francja jak i cesarz Na­
poleon pragną tego, i mówią wyraźnie, iż 
w o j n a  o b e c n a  b ę d z i e  o s t a t n i ą ,  a je­
dnocześnie myślą, że załatwiwszy się z P ru­
sami, celu tego dopną ostatecznie, to śmiało 
można powiedzieć, że się ogromnie łudzą. 
Po za Prusami zwyeiężonemi i tem zawzięt- 
szenn, zostanie jeszcze Moskwa, która obok 
tamtych moralną odniesie porażkę; zostanie 
panslawizm i Konstantynopol, do których 
pretensji wyrzec się ona nie może, i których 
boz pomocy tychże Prus nie osięgnie; zosta­
nie wreszcie kwestja polska, której żywot­
ność pokojowemu kwietyzmowi rządów i su­
mieniu ludó*> europejskich imponować nie 
przestanie, a od załatwienia której w sposób 
dla niej przyjaźny a raczej sprawiedliwy, 
zależy^ ukonsolidowanie bezpieczeństwa mo­
narchii ausirjackiej i państwa tureckiego — 
słowem ukonsolidowanie stałego w Europie 
pokoju.

Mongoł azjatycki przybrał sobie do spół­
ki największych spekulantów —- handlarzy 
dwóch światów — Anglię i Stany zjedno­
czone. Z ich pomocą pragnie on powstrzy­
mać zapał Francuzów do wojny, która -— 
jako ostatnia — poruszenie i załatwienie 
kwcstji polskiej musi mieć, jeśli r ie  na celu, 
to w niechybnych swoich skutkach, bo ina­
czej wojna ta nie byłaby ani ostatn ią , ani 
nawet ubezpieczającą Europę na czas dłuż­
szy. Z zdrośni zaś potęgi Francji, chciwi zy­
sków handlarze dają Mongołowi pomoc mo­
ralną, wszyscy razem zagrażają Francji, i 
kemhinofje jej wojenne starają się krzyżo­
wać. T aką jest pozycja obecna: wojenna zas 
proklamacja Napoleona i wyjazd do armii, 
są najwymowniejszą spiskowcom odpowiedzią.

Rekonesans floty francuzkiej, jacht Hi- 
rondellc, ścigany przez flotę pruską, ratował 
się na piasczyste brzegi holenderskie i tym 
sposobem wymknął się szczęśliwie. Kto ży­
czył pierwszego niepowodze. la orężowi fran- 
etizkiemu w widokach świetnego potem zwy­
cięztwa, wypadek ten może wziąć za speł­
nienie swojego życzenia.

Rząd fran. odmówił podobne pozwole­
nia do sformowania legii hanowerskiej. Czyż­
by jeszcze robił ceremonie z Prusami? lub 
czy wogóle nie chce zachęcać narodowych re­
windykacyjni Tak pierwsze jak i drugie nie 
miałoby sensu. Gaulois zaś, który tę wiadomość 
podał i k tóry po za Francją popiera zwykle 
więcej dającego, umizg ten wystosował zape­
wne do Moskwy.

Proklamacja Napoleona i Anglia,
Telegram przyniósł nam osnowę prokla­

macji cesarza Napoleona, datowaną już z 
Metz do armii nadreńskiej. Proklamacia ta  
jakkolwiek nie mógł ją  streścić dokładnie 
telegram, robi na nas jak najsympatyczniej­
sze w rażenie, to utwór mistrzowski, tajniki 
którego najlepiej znane są Francuzom. W pro­
klamacji widzimy zwięzłość wielce wymowną



i  godność w  przemówieniu, jaka  znamionuje 
o d e zw a n ie  się pełne szacunku o nieprzyja­
cielu, który jednocześnie podkłada miny dy­
plomatyczne i rozwodzi intrygi jak  najnik­
czemniejsze. „OJ. o ęża naszego , mówi 
Napoleon, zawisł los wolnośći i cywili­
zacji. “ To zapowiedź wzniosła a  wielce 
wymowna, przeciw więc dążeniom takim 
Polak walczyć nie może zacięcie, gdy go 
Wróg silą przemocy postawi w swoich sze- 
regach. Zapowiedź powyższa wiele mówi, bo 
Ugruntowanie wolności i cywilizacji wymaga 
Przetworu europejskiej społeczności, toż chę- 
Q̂ie witamy oświadczenie cesarza Francji, 

te „wojna będzie długa i pełna trudów, a 
co przygotowania wojownicze dokładnie stw ier­
dzają. Oby tylko czyny nic zadały kłamu 
uroczystym a tak wzniosłym przedsięwzię- 
ciom, a* egoizm dyplomatyczny w chwili 
zwłaszcza zwycięztwa nie sparaliżował przed­
sięwzięcia, zysk zaś chwilowy nie skłonił 
jak dawniej naczelnika armii francuzkiej do 
Poddania się syrenim nadskokom dyplomacji.

Dyplomatyczne oświadczenia nigdy nie 
mogły wyłudzić zupełnego zaufania, dziś 
Zaś mniej’ jąk kiedykolwiek mogą o to ku ­
sić się Bismark przekonał nas, iż nie spra­
wiedliwość i prawda, ale interes kieruje po­
lityką dzisiejszą, moralność zaś nie jest zna-

dyplomacji, jest przez nią pogardzoną. 
Gzy Napoleon zechce obecnie iść śladem przy­
jaciela Moskwy i nowe sprowadzać ludom 
Zawody ? Pytanie to trudne do rozwiązania. 
G dyby  jednak, co najprawdopodobniej, inte­
res osobisty był pobudką jego wzniosłych 
oświadczeń,’ to dobre zrozumienie tegoż wła­
mie musi mu wskazać, iż opierając swe zwy- 
eięztwa na ludzie jednając sobie sympatje za 
Podjęcie „idei eyw ihacyjnyeh“ przeniewie- 
rzyć się im nic może dla własnego dobra.

Cesarz Francji zrozumiał w czasie, iż 
eh'wila władzy ludów nadchodzi i poddaniem

owym wymogom czasu uratował tron dla 
8Wej rodziny, chcąc go zaś utrwalić, nie ino- 
£e już opierać się na absolutnych zachcian­
kach ale musi słuchać głosu tych, co^życie 
do rozrządzenia zaofiarowali, a ci przeniewie- 
rzyć się zasadom wolności mu nie pozwolą 
bezkarnie.

Bismark w postępowaniu swem ponie­
wiera wszelkie zasady moralności, intryga
1 bagnet wspierają jego rządy, a bronią przez 
bieg o użytą, wojują z nim inni. Anglia da- 
^uła przyjazny posłuch jego przedstawieniom 
0 Zamiarach Napoleona, wykrycia 1 'mesa 
Zr°biły wielkie wrażenie, nic jednak nie chcia- 
b° zrobić na korzyść Prus, bo to nie było
2 korzyścią dla Anglii. Przedstawiciel rządu 
angielskieg0, episier z charakteru, a wyznaw- 
Ca Zasad Bismarka wygłosił publicznie, iż po 
tei stronic wojującej są jego sympatje, która 
b.ajlepiej ekonomiczne zasady Cobdena do 
8,ebie stosuje.

Francja ową wolnością wymiany han- 
dl°Wej zyskała Anglików, a dziś więc gdy 
*/U8acy żądają od Anglii, aby w imię zapo- 
^edziartej neulralnośei zabroniła wywozu do 
Francji broni, węgla i koni, rząd angielski 
oświadczając swą dla Prus przyjaźń, odmo­
w ą  daje im odpowiedź, bo żądanie przyja 
e>ół jest przeciwne zasadom ekonomii. Zysk 

materjalny jest podstawą polityki.
Teorja ta znajduje oddźwięk i w dzien­

nikarstwie niemicckiem, które zapomniawszy 
0 Wzniosłości swego przeznaczonia z emfazą 
aPostołuje zasady, obrażajtjce w wysokim 
Ropniu moralność. Wiedeńscy bowiem pu- 
.bcyśoi jawnie czynią wyrznty Bismarkowi, 
! k n  nie korzystał z propozycyj Napoleona, 

kosztem c u d  z y m dozwalały oddać 
b^Ugę sprawie narodowej; a więe skrzywdzić 

. s?goś dla dobra swego jest rzeczą według 
filcb godziwą...

Kronika wojenna.
F l o t a  f r a n c u z k a  n a  m o r z u  ś r ó d -  

* łe m il e m  pod dowództwem wicc-admirała 
*°uriehon. ma się połączyć, według bardzo 
^w dopodobnych pogłosek, z flotą admirała 
. 1 bet-ViHaumez. Z Gibraltaru donoszą, że 
, • sześć pancernych okrętów : Couronne,

bjire, Hćroine, Magnanime, Atalante i Mont- 
™ . przepłynęły tamtędy, udając się do 

, lerbourga. Tam mają nabrać węgla i od- 
^nąć na morze północne.

J > e p a r t a m c n t a  G ó r n e g o  I D o i -  
R e n i t  ogłoszone zostały przez rząd 

abćbski w stanie oblężenia. M inister spraw 
wewnętrznych depeszą osobną uwiadomił 
P ektów departamentu, iż rząd każdą wia- 

ońiość donioślejszą dla Francji, natychmiast 
będzie komunikował telegramem, aby tym 
sposobem zaspokoić niecierpliwość narodu, a 
jednocześnie nBuo«ić Urao-»vjouie Bję fałszy­
wych wieści.

K ilka gmin z południowej Francji po­
dało do ministerjum adresa z wyrażeniem 
swej sympatji dla armii i(jąCej na wojnę z 
Prusakam i, a żądające jednocześnie, aby 
wojsko co idzie walczyć w jm,-e j(jej cywj_ 
lizacyjnych, zostało odwołane z i izymu g(j zje 
wspiera despotyzm papi^zki.

Republikanin, jen. Changarnicr, nie o- 
trzymawszy komendy wojskowej, 0 
Zgłaszał się, formuje obecnie w Alzacji od­
dział ochotniczy.

„Cesko-morawska Beseda“ w Paryżu,
dla zamanifestowania s w e j  s y m p a t j i  do Fran 
cji. złożyła na rzecz rannych 800 franków.

Wojska franouzkie będą w obecnej woj­
nie walezyły bez kraw at, w bluzach ze zwi- 
niętemi płaszczami, gdyż ubranie w płaszcze 
na samą koszulę, które tak zachwalano w r. 
1859, okazało się jednak jako niedogodne. 
T" -żdy żołnierz otrzyma 80 ładunków i ma 

dług rozkazu dziennego wyostrzyć broń 
' iałą. Pomiędzy brygadami a dywizjami za- 
zowadzono komunikację za pomocą telegra­

fów polowych. P o c z t a  p o ł o w a  założyła 
główną stację w Strasburgu.

Journal officiel zaprzecza pogłoskom, 
rozpowszechnionym w Niemczech i mówi, że 
cesarz rozkazał obchodzić się z jeńcami z 
Największą ludzkością. Tenżo dziennik przy­
pomina, że kodeks karny naznacza karę 
Śmierci na każdego ktokolwiek wdaje się w

knowania, albo tajnie porozumiewa się w ce 
lu udzielenia nieprzyjacielowi pomocy i pie­
niędzy. J. officiel ogłasza telegram z P e­
kinu, który donosi, że pewien wyższy nrzę- 
dnik chiński przeznaczony jest do Paryża, 
z poleceniem ofiarowania rządowi francuz- 
kiemu zadosyć uczynienia za wymordowanie 
Francuzów.

A p a r a t  * lla  w o j e n n y c h  o k r ę ­
t ó w .  Większa część wojennych okrętów 
francuzkich posiada aparat, za pomocą któ­
rego można rozjaśnić horyzont podczas mgły, 
albo też oblać światłem jakiś punkt na lą­
dzie, dożąd okręt się zbliża nocą w zamia­
rze wylądowania. Przyrząd ten nmieszcza 
się na przedniej części o k rę tu ; glówao sk ła­
dowe jego części są : światło elektryczne i 
nadzwyczaj silny reflektor. Światło wydo­
bywa się przez zetknięcie dwóch rozżarzo­
nych węgli, które mają komunikację z ma­
chiną elektryczną. Tę machinę porusza m a­
ła machina parowa, do wielkiej okrętowej 
dodana. Reflektor jest soczewką systemu 
FresneBa, podobną do ty ch , jakie są na 
morskich latarniach. Siła światła tego przy­
rządu działa na wielką odległość i tę ko­
rzyść jeszcze przynosi z sobą, że okręt ty l­
ko wtedy może być dojrzanym z lądu, je ­
żeli promienie paduą na g ła d lą  powierz­
chnię, i odbijając się od niej oświecą okręt, 
Fregata 1’Heroińe została obecnie uposażoną 
takim aparatem.

W e Florencji mówią o p r z y m i e r z u  
f r a u r u z f c o - w ł o s k i e m  jako o rzeczy już 
dokonanej a niewątpliwej. Przygotowania 
wojenne prowadzą się energicznie. Rząd za­
mówił 10 000 koni i 1 500 mułów dla arty- 
lerji. W piekarniach wojskowych panuje wiel­
ka czynność. Urzędnicy ministerstwa wojny 
będący na urlopie zostali wezw; ni do na­
tychmiastowego powrotu.

% a k la d  w o j e n n y .  Notarjusz pary- 
zki, Thomas, postawił 200.000 przeciwko 
100.000, że do końca sierpnia Francuzi 
wtargną do Berlina. Hrabia Gbtzen z B er­
lina przyjął zakład; pieniądze obu stron 
mają być złożone u Rotszylda w Londynie- 
Cały układ ogłoszony został w pazyzkim 
Figaro.

U  w ó d  n a d r e ń s l c i e h  popłoch wiel­
ki. Cudzoziemcy, którzy tu baw ili, wy­
nieśli się tłumami do Szwajcarji. Z tąd na 
kolejach szwajcarskich i po hotelach ogromny 
natłok ; wiele osób nie znajdując pomieszka­
nia, nocuje po dworcach kolejowych. Droży­
zna, po kilkadziesiąt franków płacono za 
fiakra od kolei do miasta. Szwajcarja, któ­
rej granice, jak się zdaje, nic będą naruszo­
ne, może wygrać bardzo wicie na tej wojnie 
pod względem ekonomicznym.

Dom gry w Baden-Badcn zamknięto do­
piero 22. lipca Bankierowie badeńscy z k a­
pitałami swojemi wynieśli się także do Szwaj­
carji.

J i r ó l  p r u s k i  udaje się najprzód do 
Frankfurtu. Książę Thurn et Taxis ofiaro­
wał mn na mieszkanie dawniejszy pałac rze­
sz y  niemieckiej, ale król nie przyjął, i kazał 
nająć dla siebie hotel rosyjski. Królowi to ­
warzyszy Kutuzow, oficer moskiewski.

Królewicz pruski przybył w środę do 
Monachium dla objęcia komendy nad woj­
skiem. Ztam tąd pojechał do Stultgardu.

Neua freie  Pressa otrzymała wiadomość 
telegraficzną, żc Moskwa ustąpiła Prusom ob- 
stalowanych w fabryce Kruppa dział; są one 
najcięższego kalibru i zapewne będą przezna­
czone do obrony brzegów morskich. Podaru­
nek ten nie przemawiałby za neutralnością 
Moskwy.

„Szlązk cały — piszą do augsburgskiej 
Allg. Ztg. -  podobny już jest do wielkiego 
obozu wojennego! Pociągi kolejowe przewo­
żą dniem i nocą bezustannie oddziały woj­
ska, landwerzystów, rezerwistów7, działa i 
materjał wojenny wszelkiego rodzaju do 
punktów koncentracyjnych. Widać już wię­
cej żołnierzy niż osób cywiluyeh, wszystko 
już jest w mundurach. Po wszystkich mia­
stach i większych wsiach utworzyły się na 
czas trwania wojny komitety wsparcia i po­
mocy, które będą zarazem miały pieczę nad 
zwiezieniem żniwa. W Hucie królewskiej 
(Kbnigshtltte) i innych przemysłowych za 
kładach szlązkich musiano po części zaprze­
stać robót, ponieważ większa liczba robotni­
ków musiała by ć posłuszną rozkazowi mobi- 
lizac, jnemu.“

ja k  wielce utrudnioną jest komunikacja 
w chwili obecnej dowodzić może ta okoli­
czność, iż do Poznania, przez dwa dni nie 
nadeszła z Berlina poczta, chociaż w tej 
stronie ruch musi być mniejszy jak  nad Re­
nem, gdzie armie przygotowują się. do sto­
czenia walki.

Z Zgorzelic (Gorlitz) na Szlązku pruskim 
piszą pod dniem 26. bm.: „Zdarzył się tu
dzisiaj na dworcu kolejowym wypadek, który 
nie małe wrażenie sprawił w mieście naszem. 
Przed nadejściem pociągu przybyło na dwo­
rzec kilku oficerów, a kiedy pociąg stanął, 
udali się oni natychmiast do jednego z wa­
gonów II klasy, w którym siedziało trzech,

elegancko ubranych mężczyzn. Jedoń z ofice­
rów postąpił ku nim ze słowam i: „Panowie, 
jesteście aresztowani/1 poczem rozłączono ich, 
i każdego z osobna dwóch oficerów odprowa­
dziło do miasta. Położono też areszt na ieh 
pakunki. Po dwugodzinnem uwięzieniu sta­
wieni zostali trzej przybysze przed radę wo­
jenną, która badała ich o legitymacje. Oka­
zało się tedy, że jeden z nich jest attache 
francuskiego poselstwa, p. Charles du Rće, 
który nie zawiadomiwszy władz pruskich, 
przedłużył swój pobyt w Berlinie. Jenerał, 
przewodniczący radzie wojennej oświadczył 
mu, iż tymczasowo pozostać musi w areszcie, 
dopóki pierwszy korpus armii nie otrzyma 
innych dyspozycyj. Drugi z przybyszów, oso­
bistość znana dobrze w Pradze, wylegitymował 
się paszportem austrjackim, był w drodze do 
Austrji i jak  się pokazało, nic wiedział na­
wet kogo miał za towarzysza podróży z B er­
lina. Ostatni z podróżnych wykazał się orde 
rami jako pruski radca komercjalny. Dwaj 
ostatni panowie, po zrobieniu z nimi ścisłego 
protokołu z rozmowy, jaką prowadzili w po­
dróży z swoim towarzyszem, wypuszczeni na 
wolność, i jak  najuprzejmiej przeproszeni za 
doznane kłopoty. P. du Reć zaś, na wyraźne 
zlecenie telegraficzne kanclerza związku, za­
trzymany został pod kluczem. Dowiedzieliśmy 
się następnie, iż oczekiwano tu właściwie ha 
nowerskiego hrabiego Kielmannsegge, podej­
rzanego o zamiar tworzenia legionu hano­
werskiego.

K  B O N I K A
— K n r j e r e k  l w o w s k i .  Z gorącz­

kową niecierpliwością oczekujemy teraz świe­
żych wiadomości z zawichrzonego świata a tu 
właśnie wiadomości te, W ostatnich dwu dniach 
mianowicie, płynęły nam bardzo skąpo i same 
niedostateczne, nie określające połeżenia, lub 
dwuznaczne. Była to jakby ostatnia chwil i 
ciszy przed burzą — ciszy zupełnej, tajemni­
czej, po której spodziewać się można tera do- 
nośniejszego rozgłosu gromów i jaskrawszej 
raalowniczości błyskawic. Dzisiaj jest już ja k ­
by ostateczny termin dla naszej cierpliwości 
i zdije mi się, iż dzisiaj druty telegrafie ne 
nie pożałują nam już wiadomości, których 
spragnieni jesteśmy jak kania deszczu.

Dla skrócenia czasu, który nanj$ię obecnie 
zdaje niezmiernie rozwlekłym, pp. przedsiębior­
cy ogrodów publicznych urządzają dzisiaj kon- 
certa wojskowe i festyny, o których plakaty 
poinformują zainteresowanych.

„Orzeł biały“udaje się też dzisiaj po po­
łudniu gromadnie na Zamek, dla dalszego sy­
pania kopca.

Pocieszająca jest wiadomość, iż pp cze­
ladnicy piekarscy skłaniają się już ostatecznie 
do podjęcia robot we wszystkich piekarniach 
z dniem dzisiejszym.

Dziś rocznica śmierci straconego we Lwo­
wie dnia 31. lipca 1847 ś p. T e o f i l a  W i ­
ś n i e w s k i e g o .

W nocy z piątku na wczoraj gromadka 
młod ieńców żydowskich, w zamiarach zape­
wne donżuańskieh. mylnie tylko zaadresowa­
nych, usiłowała dobyć się przemocą do jednej 
z „porządnych" kamienic ns, Sieniawszczyźnie. 
Przerażeni nową napaścią mieszkańcy, nie 
mogąc pozbyć się awanturników tłumaczeniem, 
„iż tu sami tylko porządni ludzie mieszkają" 
zmuszeni byli jąć się ofenzywy, przyczem jo- 
den 7. napadniętych dał ognia ze strzelby na 
bitej śrótem. Rezultat potyczki: dwóch ran­
nych młodzieńców — jeden nosi śrót w7 łydce, 
drugi w podbródku.

Tejże nocy policjant spotkał na ulicy in­
dywiduum przesuwające się chyłkiem z du­
żym worem na plecach. „Halt lu raz i drugi 
wyrzeczone z odpowiednim naciskiem, nie 
wywarło nań zamierzonego wrażenia. Stróż 
porządku puścił się wtedy w pogoń za nim, 
a stoczywszy z dopadniętym krótką walkę, 
odprowadził go do policji. Sprawdzono tam, 
1) że tygoduiem dopiero wypuszczony z Bry 
g itek ; 2) że przedmioty znaleziono w worze 
stanowią corpus delicti świeżej kradzieży.

— P o d  W i e d n i e m  znaleziono d. 24. 
bm. w Dunaju zwłoki mężczyzny. Znajdował 
się w sukniach nieboszczyka list adresowany: 
„Kmanuel Stefański w Wiedniu."

— *  K a r l s b a d u  jeden z naszych zna­
komitych poetów pisze Czasoioi, iż w tych 
dniach nad domem, wk tóryra przed laty mie- 
izkał Mickiewicz bawiąc u wód tamtejszych, 
umieszczono tablicę marmurową z napisem: 
„Tu ni i e s zk a ł p o d nr. 4  A d a m  M i c ­
k i e w i c z  w r. 1829.‘‘ Pamiątek takich jest 
wiele tak w samym Karlsbadzie jak i w je ­
go okolicy, wzniesionych w cześć znakomitych 
niemieckich poetów.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Lwów dnia 29. lipca. (P rzeciętne eeny t a r ­

gowe ) M ierzyca pszenicy 4.32; żyta 2.2) ; jęczm ie­
nia —.—, owsa 2.03; hreczki 2.17; grochu —.—; 
prosa — ; soczewicy —.—; kartofli —.89. Cetuar 
siana 1 .23 ; słomy okłotowej 1.05, — patznej. — . 
Sąg drzewa tw arieg o  11.33, miękkiego 8.70.

O św ięcim  d. 11. lipca. Na dzisiejszy targ  
dowieziono bydła rzeźnego i opasowego 2100*ztuk. 
Płacono za cetnar podług wiedeńskiego rachunku 
33 do 36 złr. 1 00 najlepszych wołów zakupili pru­
scy liw eranci, resztę kupcy i spekulanci 7. Czech i 
M orawii. 50 wołów br. M ikołaja K apri z Nagosti- 
ny szacowane na 9 cetnarów , były czołem wszygt- 
stk ich  tegorocznych spędów i sprzedane zostały do 
W rocławia za 15.001 złr. W. W oliński.

w eterynarz, J. K ris ajent.

Ostatnie wiadomości.
Bismark i jego polityka odniosła k lę­

ski na wszystkich punktach , zanim jeszcze 
przyszło do poważniejszeg > starcia na polu 
wojennem. Już dziś prawie jest pewnem, że 
Francja porozumiała się z Włochami i z Au- 
strją, i żc oba mocarstwa w pewnych ewen- 
tualnośdach mają wystąpić czynnie przeciw 
Prusom lub ich sprzymierzeńcom. Duński 
rząd nic jest w stanie oprzeć się opinii 
publicznej narodu swego i zachować neu­
tralność. Lada chwila usłyszymy, że wojska 
duńskie łączą się z francuskiem i, które na 
Bałtyku mają wylądować. In tryga Bismarka, 
mająca na celu poróżnić Anglię z Francją, 
nie powiodła się. Anglia zachowuje swą 
neutralność, ażeby obu stronom dostarczyć 
materjałów wojennych i z obu strou korzy­
stać. Gorętszym perswaduje lord Granrille, 
że sprawa o „Alabamę," spór z Zjednoozo- 
nemi Stanami dotąd jeszcze nie skończony, 
więc nie można rozpoczynać sporu z F ran ­
cją. W ykrycia Bismarka narobiły na trzy 
dni hałasu, i skończyło się na niezem. 
Francja mając przychylne dla siebie sprzy­
mierzone Włochy, Austrję, Turcję i Danię, 
niema się czego obawiać Moskwy, chociażby 
wystąpiła z pomocą Prusom. Nawet Bawarja 
zaczyna żałować swego przymierza z Prasa­
mi i po pierwszej klęsce odstąpi. Dziś już 
tak  powoli uzupełnia swą armię, iż zanim 
ta wyruszy w pole, już będzie po pierwszej 
wielkiej bitwie. Na dworze berlińskim w 
skutek tych niepowodzeń dyplomatycznych 
panuje rozstrojenie. Król zwleka swój wyjazd 
do głównej kwatery a Bismark nie na 
piera.

Prusacy tak dalece nie dowierzają pnł 
kom poznańskim i hanowerskim, że jak do­
nosi Notca Prcsse, rozwiązano je, a żołnierzy 
rozdzielono między staro pruskie pułki.

Na posiedzeniu angielskiej Izby wyższej 
d. 28. b. m. oświadczył lord Granville, że 
do ogłoszonych dokumentów (w Times) niema 
nic dodać. Co do opłakanego zajścia między 
Benedettim a królem p rusk im , sądzi mini­
ster , że obaj nie mieli zamiaru jeden dru­
giego obrażać. Tak Francja jak  Prusy nie 
przyjęły pośrednictwa. Anglia zachowa sta­
nowisko spokojne, godne, bezstronne, aby 
mogła w danym razie wywrzeć wpływ tem 
silniejszy.

Na posiedzeniu angielskiej Izby nizszej 
oświadczył prokurator jencralny, że rząd an­
gielski nie zamyśla zakazać wywozu węgli 
kamiennych do Prus i Francji. (Jest to ko­
rzystne dla F rancji, która z P ras , z nad 
Saary pobierała węgle dla swoich fabryk i 
floty).

Z Pragi d. 29. telegrafują do Nowej 
Pressy: „Według doniesień półurzędowych 
zapytała A nglia, czy Austrja zechce bronić 
neutralności Belgii. Bawiący u wód w Cie­

plicach adjutant cara moskiewskiego, br. 
Mfirder, otrzymał urzędowy rozkaz, udać się 
w misji do Pary ża. Moskwa stawia jako w a­
runek swej neutralności, aby Austrja była 
neutralna i aby nic podnoszono sprawy 
polskiej."

Telegram)' „G azet) Narodowej^.
l l l e i l e i i  d. 30. lipca Stara i 

Nowa Presse piszą: Donoszą, źe odjazd 
króla pruskiego do głównej kwatery 
odroczony, a tylko następca tronu udał 
się na plac boju.

Na morzu miało zajść starcie od­
działu floty francuzkiej z pruską.

F rcm d eu b la tt pisze Odkrycia 
Bismarka silnie podcięły Napoleona. 
Musi on teraz wziąć odwet na polu 
wojennem. Dlatego wojna trwać bę­
dzie długo.

M orgenpost w dodatku pisze, że 
zwłoka w zwołaniu sejmów nastąpiła 
z usiłowań rządu, aby skłonić opozycję 
do obesłania sejmów. Mensdorff roko­
wał z deklarantami. Jest nadzieja, iż 
oboszlą sejm.

W i e f t c i i  d .  30 lipca. Poranne 
dzienniki donoszą, że hrabia Yitzthum 
w szczególnej misji od wiedeńskiego ga­
binetu odjechał do Florencji, ażeby przy­
gotować wspólne porozumienie co do

L w ów , z Izby kaudlowej 
dn ia  30. lipca 

I . A kcje z a  sz tukę . 
Kolei gal. Kur. Ludwika 

„ Lwow.-Czern.-Jaeey 
Banku kyp, g  z wpł. 50*/c 

» krajów, z wpf. 10’/, 
u  L is ty  zaat. za 100 zł. 
j .° '-  • kred. gal. w. a. 5*/c 
t° w . kred. gal. 4 '/, w. a 

ankn hypot. galic. 6a/ s 
*akł. kred. włośo. 

XIX. O bltgi ssa 100 złr. 
Indem m zacyjne galio<

P « •  1866 P° 7’/.IV . SSonety.
D ukat holenderski
D ukat cesarski
Napoleonder
Pólim perjai rosyjski
Rubel rosyjski srebrny

,  „ papierowy
Pruskie b ile ty  kasowe
Srebro

W ied eń  d. 28. lipca.
P a p ie ry  p ań stw , au str.
6*/» ren ta  austr. w. a.

.  „ srebrem
p o ży czk a*  ost. r. 1839.

pfacą | żądają
złr. wal. a.

199 50 
175 00 
000 00 

00  00

00 00
oo oo 
00 00 
oO Oo

10 00 
OdO 00

6 00 
6 6 

10 8.. 
10 86 
2 00 
1 51 
1 94 

130 00

201
177
102
72

81
71
86
90

00
100

6
6

10
11
2
1
t

133

50 40 
59 00 

198 00 200

60
59

Pożyczka lo t z r. 1854 
50 1860
SS! » • • 186400 Pożyczka podat. z r. 1864 
00 Listy zastawne domen.

Oblig. indemniz. galie.
00 „ „ buków.
50) A k c je  b a n k o w e . 
OOtA nglo-austr.
OO.Oentralny b.

(Kredytowy zakład 
OOjFranko-austr.
OOjGalio, dla han. i przem 

jG eneralback 
^ H ip o te c z n y  gal.
18.Krajowy bank gal. 
95|Narodowy bank austr. 
10)Vereinsbank 
58. A kołe p rzem ysłow e 
Qo(Bndow. Tow. austr.
98 Borysl. Petrol. Comp.
00 F o rs tp r. H and. Gesell. 

A kcje  ko lejow e 
Alfóldzka 

60 K arola Ludw ika 
24'.Północna Ferdynanda 
00;Frans Josaf

plac% ! żądają
złr. wal. a.
72 
36 
95 
91

113
63 
00

167
40

208
73 
00 
48

oOo
71

643
13

47
000
•20

146
196
1855

64

00, 73
75 87 
50 96 
oo; 98 
00 116 
00 C4 
00 00

00 168
Oo! 44 
CO 208 
50 74

51
50 

,000 
Ouj 73 
00 646 
Oo 76

48 
000 

22

147
60li»7
00 1865
50 165

00
35
00
00
O j

00
00

00
00
50
00
00
00
00
00
00
Ou

00
00
00

50
00
00
50

Lwowsko - Czerń. - Jasny 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatnbahn 
Południowa 
TrBmway wieden.
W ęger. północno-wsohodn 

, północna 
, wschodnia 
L i s t y  z a s t a w n e .

Gal. bank hipoteczny 6*/ 
Bank włość, galio.
Tow. kred. ziem. gal. 4’/ ,

. . n  s n
Bank nar. austr. 5%  m. k

» n a W. a.
B odencredit w srebrze 5*/t 

,  w. a. 5*/i 
Kół. obi. z p ierw az. 5’/ ,  
(wol. odp . d., p ret. srbrz) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda półn.
Karola Ludw ika dawn.

„ z r. 1867 
Lwow.-czern.-jas. z r .  1867 

a • » z UL «m.
Rudolfa

173 00 174 
42 00 143 

148 00 
320 60 
173 50 
132 00,
137 00 138 
00 00 100 
71 00 72
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złr. wal. a.

150
323
174
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81 00 
00 00 
00 60
00 00 
90 25 
86 25 

103 50 
82 00

78 00
99 00 

0C0 03 
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93 00
79 50
80 00
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00
00
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87
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83

79 
99

000
96
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80 
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Siedm iogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10*/, podat. pret. sreb7-.; 
Czeska zachodnia 
E lżbiety nowa

7 .  podat., proct. w. a,; 
E lżbiety dawne 
Ferdynanda półn. m. k.

» „ w. a.

P a p ie ry  lo te ry jne .
Losy Zakładu kredyt.

Rudolfa
Stanisławow skie 
Kegleviob 
hr. Palfy 
ks. Salm. 
hr. St. Genois 

.  ks. W indisohgratz 
26 „ hr. W aldstein 
50 „ ks. K lary 
00 D ew izy  (3-miesięozne.) 
00 H am burg 100 mark. b.
00 Paryż 100 frank.
50 London 10 fon t. u te r .  
OOjFraakf. 100 zł. ol. w p N

płacą |żądają
złr . wal. a.
80 00 82 00

103 00 104 00
000 00 000 00

88 00 87 00
95 00 95 00

91 00 92 00
00 00 00 00
00 00 07 00

135 5 j 136 50
13 00 15 00
00 00 00 00
13 00 15 00
25 0 ; 30 30
34 00 37 00
25 00 30 00
17 00 19 00
17 90 19 00
82 00 36 00

96 00 000 00
51 75 51 75

130 75 131 25
115 ool 115 75

wspóluego zachowania się wobec stron 
wojujących, przedewszystkiem aby uto­
rować utrzymanie neutralności, o ile tyl­
ko to się uczynić da.

Poranne dzieniki donoszą, iż rząd 
austrjacki wkrótce zawiadomi w Rzymie, 
iż konkordat uważa dla Austrji jako 
nieobowiązujący. (Wied. B. Kor.)

P a r y *  dnia 29. lipca. Journal 
Offic. wieczorny donosi: Pruskie od­
działy widziano nad Saarą, pojawiły się 
jednak w nieszczególnej sile, i nie 
angażowały się do walki.

K o p e n h a g a  d. 28. lipca. Prze­
silenie ministerjalne. Pojawienie się floty 
francuzkiej podniosło ducha przyjaciół 
Francuzów.

S & o p c i i l ia g a  d. 29. lipca. Wi­
dziano tu G pancerników francuzkich. 
Zgromadzenie ludowe demonstrowało 
na rzecz przymierza z Francuzami. 
P ięć pancerników moskiewskich krąży 
kolo Gdańska. Flota pruska skryła 
się do Wilhelmshafen.

F lo r e n c ja  dnia 29. lipca. Me- 
nabrea, Lamarmora, Cugia, Cialdinl, 
)  iale byli wezwani na wielką radę wo­
jenną. \  imercati miał przywieźć z Pa­
ryża tajemny plan wojenny.

F lo ren cja  30. lipca. Opinio~ 
ne donosi, że francuzkie wojska za­
częły opuszczać Civittavecchię.

f i i o i i s t a n t y i i o p o l  29. lipca.
I urecka flota pancerna krąży po grec­
kim Archipelagu Omer basza wróci 
do czynnej służby. Zarządzono pobór 
140.000 redyfów.

W ied eń  d. 30. lipca Przymierze
włosko-austrjackie jest pewnem. Jutro 
ma wyjść patent, zwołujący sejmy na 
dzień 20. b. m. Jak w liście doniosłem, znie­
sienie konkordatu, drogą wypowiedze­
nia, jest niezawodnem.

W ied eń  d. 31. lipca. Dzisiejsza
Wiener Zeitung podaje następującą no­
tę : W skutek ogłoszenia dogmatu nieo­
mylności, rząd uchwalił, niezachowy- 
wać dłużej konkordatu z Rzymem za­
wartego, i ogłosić go jako nieobowiązu­
jący. Hr. Beust rozpoczął zatem kroki 
celem urzędowego zawiadomienia kurji 
rzymskiej o formalnem zniesieniu kon­
kordatu, a cesarz reskryptem upowa­
żnił ministra wyznań i oświaty do wy­
gotowania odnośnych projektów do u- 
Btaw. ( Wied B. K.)

M onachium  d. 30. lipca. Ser­
deczność, z jaką przyjęto tutaj królewi­
cza pruskiego, jest sztuczna. Kró­
lewicz sam jest lozstrojony i niepewny 
zwycięztwa. Przyznaje on, że klęska jest 
możliwą, a rząd bawarski liczy na to. 
Niemcy południowe żądają, aby po pier- 
wszem zwycięztwie Francuzów pokój 
zawarto, { le i .  p ry  w.)

F ary*  d. 30. lipca. Journ. Offic. 
podaje liB t Benedettego do Grammonfca, 
oświadczający, że w toku rozmowy z 
Bismarkiem, Benedetti przystał na spi­
sanie kombinacyj Bismarka i spisał nie­
jako to, co kanclerz pruski dyktował. 
Już sama treść i forma dokumentu do­
wodzą, że jest on tylko oddaniem pro­
jektu, przez Bismarka powziętego i roz­
winiętego. Bismark zatrzymał ten do­
kument, gdyż jak powiedział, chciał go 
przedłożyć królowi. (Wied. B. Kor.)

w t ś n ł i D i ,
Z p rzed m te io la  Ho w y św ia t. Nanczyoiel-

ka szkoły panieńskiej n M arji M agdaleny lee ionę  
była od dwóch la t przez k ilku  tutejszych lekarzy- 
profesorów, różnemi sposobami na narost na  no­
dze, którzy przyczyng tegoż w reum atyzm ie upa­
tryw ali Wszystkie kuracje wszakże okazywały alg 
bezskutecznem i; narost bowiem coraz bardziej »ifl 
powiększał, a w kró tk im  czasie mógł nawa* zagro­
zić życiu.

P dr. W e i g e l ,  który od niedawnego oaasu 
osiadł w rodzinnem  swem mieście jako operator, 
przy pierwszem obejrzeniu pacjentki sprzeciwił sig 
stanowczo zdaniu dotychczasowych lekarzy, ośw iad­
czając, iż narost nie pochodzi z reumatyzmu leoz 
jest tak  zwanym tłuszczakiem, który jak najspie­
szniej wycięty być musi. Śmiały tę operację w yko, 
nał dr. W e i g e l  15. bm. szczęśliwie i z w ielkę 
um iejętnością w obecności trzech tutejszych leka­
rzy ; czem zarazem dostarczył świetny dowód t r a ­
fnego poznania i osędzenia przez tak  d ługi ozat 
niew ykrytej choroby. Tłuszczak wyjęty waży ozte- 
ry funty, jes t w przecięciu 6 cali gruby a 10 cali 
długi i może być jako osobliwość każdego czasu 
pod 1 7 i'L  na pierwszam p iętrze Oglądany. P a . 
ojentka zostając pod staranny  opieką p. dr. W  t  i- 
g] a jes t już b lizką wyzdrowienia.

Śm iało przeto możemy powinszować p, d r. 
W e i  g ł o w i  tak  świetnie wykonanej operacji, •  
sobie, że posiadamy tak  wysoce uzdolnionego leka- 
nza-rodaka.

Zwracamy uwagę na drugiej stronie umieszezo 
ny tam inserat Fil pa Fromma w Wiedniu.



A pteka  w  Ja w o  row ie
utrzym uję skład główny.

Prawdziwa Kiachtyńska lądem sprowadzona

HERBATA ROSYJSKA.
Apteka w Jaworowie zawiązawszy stotunki han­
dlowe z jednym z najpierwszych magazynów i 

hurtownych składów herbaty w Kiacheie
i sprowadziwszy lądem znaczny zapas takowej bezpośrednio, 
ma zaszczyt Szanowną Publiczność uwiadomić, iż takową po 
cenach od 2 zlr. 51 cnt za funt wagi rosyjskiej i wyżej w roz­
maitych gatunkach w oryginalnych oplombowanych pakietach

sprzedaje.
£ 3 “ Pp. kupcy, życzący sobie mieć na składzie tę  dotąd 

w żadnym handlu nie is tniejącą ląd em  sp ro w ad zo n ą  K iach- 
ty ń sk ą  h e rb a tę  raczą się zgłosić do podpisanego.

Władysław Lachowicz
aptekarz w Jaworowie.

555= Dla Lwowa urządzony jes t skład w aptece Braci 
Łabowskich pod Złotym Jeleniem w Rynku. 2567

Skład dla Lwowa w aptoea Braci | 
Łazowskich pod Złotym Jeleniem.

DOM KOMISOWY
w Paryżu

S k o t n i c k i  &  C o m p .  ,
S 9  r n e  d u  I , u x v n i l i e u r g

1’ośredr.iezy we? wszystkich interesach) 
dotyczących przemysłu i handlu, a inia-: 
nowicie w, sprzedaży krajowych produk-) 
tów na placach francuzkich. 2541 3—3' 

Poleca się szan. Publiczności doro-l 
bit nia sprawunków i komisów we Francji, i 

Udziela informacyj i-ady  podrćżnym.j

Na kompoty i konfitury
słynna z dobroci

czerechy kleparowskie
(po 12 do 15 cnt. za funt) 

w koszykach l5to da 20to funtowych
rozsełają za pobraniem

Markiewicz i  Wojczyński
we Lwowie w Rynku I. 161.

W a ż n e  dla

gJpmdsiębioFCÓw budowli!
P ra w d ziw y  an g ielsk i cem esit portlandzki

I G r o d z i c k i  r c s s ir i i t  p o H i a n d z I ^ !  
w ca ły ch  i półbeczkach utrzymuje za w sze  w z a ­

pasie po r e n a c h  n a j t a ń s z y c h  
G łó w n y  skład dla Galicji

2394 7- 4 August Schellenberg we Lwowie.
  .

O głoszen ie  licytacji
Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego

we Lwowie
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 30go czerwca 

1870 r. zastawy, mianowicie:

kosztowności i towary
w dniach 1 . I 2 .  s ierpnia I S T O r .  w lokalu jej J \}  § 5 ?  
miasto (Kastrum plac) przez publiczną licytację najwięcej da­
jącemu za gotowiznę sprzedawane będą. 2531 3—3

JANA WICHERY
skład machin rolniczych
i warsztat reparacji

we Lwowie przy ulicy Gródeckiej 691 V i
ma zaszczyt polecić wysokiej szlachcie i panom P. T. gosdodarzom swój w dobo­
rowe machiny rolnicze, p o m i m o  p r z e s z b ó i l  w  t r a n s p o r c i e  p r z e z  
N J e t s i c y  dobrze zaopatrzony skład mianowicie: na składzie lwowskim.

Z n l w i m - k l  l l o n a r i l n  n n i c e l s k l e  . . .  w angiels. Ł. 42‘ j, 
dto. B r i g h a m  J B ie U e r to n o  poprawne w. a. złr. 525
dto. kosiarki „ ,, kombinowane . . . „ , , , ,  498
dto. S a i n u e l f t o n n ............................................................ w angiels. Ł. 26*j,

M łockarn ie  kieratowe młynki d )  czyszczenia, siowniki rzędne s ie c z k a rn ie  
pługi elc. etc.

Ł ooom obile  i młockarnio parowe dostawie bezzwłocznie po cena h orygi­
nalnych ; m o n to w an ia  i re p a ra tu ry  wykonywa jak mjtaniej. 

l w ó w  w  l i p c u  1S 7 0 .

2565 1—3 Jan wichera

P r a w d z i w e  b e lg i j s k ie

smarowidło do wozów
uznane za najlepszy tłuszcz na osi, po­
leca w oryginalnych beczułkach po 100 
funtów, najtaniej skład główny d 'a Ga­
licji i  Bukowiny

AiijCiieta S c h c l l c n b e r s a
2489 3 —? we Lwowie.

JWSe «!c u w ie r z e n ia  a le  
p rzec ież  p ra w d z iw e .

O ryginalne  
R ze te ln e  2325 24—50 

za  bezcen.
N ik t  u a  ś m ie c i e  n ie  j e s t  w s t a n i e  n iże j  po s zcze g ó l -  

n ion o  z e g a r k i - s p r z e d a w a ć  po  t a k  n i z k i c h  c e n ach .
P r a w d z i w y  a n g i e l s k i  w  ogniu ' p o z ł a c a n y  lub  s r e ­

b r n y  c h r o n o m e t r ,  z p o d w ó jn a  k o p e r t a ,  ł a d n ą  em alj ą ,  
k r y s z l . i ło w e r o i  s z k i e łk a m i ,  w r a z  z ł a ń c u s z k i e m  ze z ł o ­
t a  ta l mi i z m e d ą ł io n em  k o s z tu j e  20 z ł r .  w  n a j ł a d n i e j ­
szym f u t e r a l e :

P r a w d z i w e  z ł o te  c h r o n o m e t r y  a n g i e l s k i e  z p o j e d y n ­
cza  koperta*, i S z k ie łk a m i  k r z y s z t a ło w e m i  z ł a ń c u s z ­
k iem i m e d a l io sp m  w  s z k a t u l e  11 z ł r .

A n g ie l sk i e  s r e b r n e  cy l in d r o w e  z e g a r k i  ze  s z k i e ł ­
k am i  k r z y s z t a ło w e m i ,  w s k a z ó w k ą  m in u t ,  ż łaucu&zklem 
m e d a l io n em  10 z l r .

T e  s a m e  c y l in d r o w e  z e g a r k i ,  w  o g n i a , p o z ł a c a n e  
z m echaniz mem , n ik l o w y m  12 z ł r .

S r e b r n e  w y c h w y ty  k o tw ic z n e . ,  r e m o n t o a r y  bez  
k lu c z y k ó w  do n a k r ę c a n i a  ze  s z k i e łk a m i  k r z y s z t a ł o w e ­
mi, w  d r e w n ia n y m  ‘f u t e r a l e  po z ł r .  26 , 8 , 30.

T a k ie  sam e  z ł o te  po n ł r .  65, 75, 95.
'Zegark i  d a m sk ie  s r e b r n e  ze  s z k i e ł k a m i  jk r z y s z t ą -  

{ow em i, w  m i n i a t u r o w y m  f o r m a c ie ,  n a j le p i e j  w  og n iu  
z ł o c o n e ,  w r a z  i  ł a ń c u s z k ie m  w  fu t e r a l e  po z ł r .  10 i 20 
w  n a j ł a d n i e j s z y m  f u te ra le .

T a k i e  s a m e  z p o d w ó jn a  k o p e r t a  i  ł a ń c u s z k i e m  po 
z ł r .  18. *.. r ' ‘ •

S r e b r n e  z e g a r k i  c y l in d r o w e  d a m sk ie  w  o g n iu  z ł o ­
c o n e  po  z ł r .  ? 0 .

ZłoLc (p r ó b y  3 . )  z e g a rk i  dam sk ie  ze s p r ę ż y n a ,  
s ik io t l ia iw i  k ra y s E t a ło w e m i  po z ł r .  22 , 24 ,  25 , 2 t

Z ł o t e  z e g a r k i  w y s a d z a n e  dya.menta.mi \>o z l r .  40, 
50 , 60.

Z ł o t e  r e m  u t o a r y  po  z ł r .  60 ,  80  do 100.
Z e g a r k i  ze  z ł o t a  ta lm i ,  z p o d w ó jn a  k o p e r t ą ,  s a -  

w o n e ty  ze  s k a z ó w k ą  m in u t ,  s z k i e łk a m i  k r z y s z t a ł o w e ­
m i ,  m e c h a n iz m e m  z n ik lu ,  w r a z  z p r a w d z iw y m  ł a ń ­
c u s z k ie m  ze z ł o t a  ta lm i i m e d a l io n em  w  fu te r a le ,  w s z y ­
s tk o  za  z ł r .  16, i  17.

Ł a ń c u s z k i  z ło te ,  d łu g i e  i k r ó t k i e  po z ł r .  15, 20, 
30 , 50,  do  100*0,

Ł a ń c u s z k i  s r e b r n e  po  z f r .  2 ,  3 ,  4, 6 , do  10.
Ł a ń c u s z k i  ze ’ z ł o t a  ta lm i ,  d łu g i e  i  k r ó tk i e  po z ł r .  

1. 50,  2 . 50, 3 do 5.
N a w sz y s tk ie  z e g a r k i  da je  s ię  31etnią r ę k o jm ię .

I ) o  c z y t e l n i k ó w .
Z a  nade  słan iem n a l e ż y to ś c i  w  g o tó w c e  la b  za  p o b r a ­
n ie m p o cz to w em ,  z a ł a t w i a m  k a ż d e  za m ó w ie n ie ,  w  24. 
g od z in ach ,  za ś  te , k tó r e b y  s ię  n ie  p o d o b a ły ,  za m ien iam  

bez  t r u d u o ś c i .

PHIL IP  FROMM
U h r e n  l  a b r l b n i U  

U i c i i .  I t o t I a e n t h i i r n i B t i - a i . s e  i t r  9 .  
naprzeciw ^ Y o l I z e l S e .

Do ła sk aw eg o  uw zg lęd n ien ia
W s zy s tk i e  mojd z e g a r k i  s ą  p ie r w s z e j  j a k o ś c i ,  u p r a ­

szam p r z e t o  o d r ó ż n ia ć  od p o d o b n y c h  p oś ledn ie jszy ch .
Wszyscy c i ,  którzy zegarki kupują lub 

kupić zamyślają, raczą się pierwej do mnie 
udać pisemnie, • |

2386 23—35
B e z  w z g l ę d u  n a  w o j n ę  
Win Bordeaux

słynnego domu S .  T l i a t f e e  & C o .  w  B o r d c a u i  
i  S z a m p a ń s k i c h  JE. B a z i l e  &Co. w Szampanii 
dostarcza pod korzystnemi warunkami wyłączny reprezen­
tant S .  W a r l a l s k i  w e  L w o w i e  1 1 8 . S y k -  
s f u s k a  ? T a m ż e  W i n a  W ę g e r s k i e  n a  s k ł a ­
d z i e  po cenach hurtownych. C e n n i k i  n a  ż a d a i i i e

8 S " 1 Lilionese.
Takową podłag teraźniejszego roz­

bioru chemicznego poprawiono, niszczy 
ona niezawodnie piegi, osludy, żółte p la ­

mmy i  zmarszczki. Tylko przez używanie 
Liljonezy otrzymuje się na powrót pię­
kność i  młodość, i usuwa się wszystkie 
nieczystości skóry.

W  razie, gdyby ten środek nie skut­
kował, oddaje się zapłaconej, kwotę. 
Flaszka 1 talar, pół flaszki 17'/2 sr.gr. 
bez gwarancji.

we Lwowie jedynie w aptece. Zyg. 
Ruckera, pod srebrnym orłem, 2067 2—3

O głoszenie  przedpłaty na

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
pismo t y g o d n io w e ,  którego w y d a w a n ie  rozpocznie się  z d. 5. sierpnia 1870

Krnj nasz posladjjący pięć dzienników codziennych — po renie z konieczności doić wy­
sokiej. dla tępo dla większej części społeczeństwa niedostępnych, pozbawiony jes t pisma mniej­
szych rozmiioów a przeto i tanieg >, któreby treściwem zdławieniem faktów, jnko (eż poda­
waniem spruw krajowych slnżylo mnie| bawiącym się wielką politylą.

Przekonani o potrzebie takiego pisma, zwłaszcza dziś, kiedy zawrzał bój na Zachodzie 
Europy, jako też zachęcenie od naszych przyjaciół, przystępujemy do wydawnictwa P rzeglądu  
na wzór takiego jaki dawniej był wydawany, którego program znany jest czytającej Publi­
czności kraju naszego.

S'snując wszelkie zasady i opinjo, hasłem naw.etn będzie zgoda i dobro narodu. Pod tern 
że godłem podawać będziemy wiadomości ogół obchodzące, wykluczając raz na zawsze wszel 
kia polemiki sprawiające tylko niesmak i zgorszenie.

i)o P rzeg lądu  jako dodatek dołączany będzie osobny sikasz f utetonowy, zawicrajacy 
rozrywkę i poźyti-R zarazem ; a że kn temu okazał się najpraktyczniejszy P rzy ja c ie l dom owy, 
czasopismo niemałych zasług, działające w tym zawodz ę od Jat 2 i, przeto za umową z re- 
dikeją tegoż, prenumernjąc.y P rzegląd , odbierać będą razem i P rzyjacie la  domowego.

Cena prenumerującą P rzeglądu  razem z P rzyjacielem  dom. \vyn03i (razem) z 'przesetką 
półrocznie (aż do końca goudnio h. r ) 2 zlr. — Życzący uebyć P rzy ja c ie la  dom . za pierw­
sze półrocze 1870, dopłaca zań 80 kr., a ot zyrra takowe zaraz zwrotną pcciląrazem z premią 
właśnie co wygotowaną do rozsclki, przedstawiającą kopie obrazu Matejki „Unia lubelsko.11

Lwów dnia 28 lipca 1870. 2566 1 — 1

PRAWDZIWE PIGUŁKI MORISON
Najlepszy ze środków ozyszczących i przeczyszczających krew we wszelkich słabościach 

złego przymiotu, skrofulicznych, liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucia krwi.
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin aptekarza, 30. ulica Louis 

le Grand. Dostać można w Krakoiuie w aptece p. Trauczyńśkiego i w Jassach io 
apt. p. Jassińskiego. 2304 12—12

K ANTO R W Y M IA N Y
filii c. k. uprzyw. Banku dla obrotu ogólnego 

w e  L w o w ie
przy placu dawnego teatru (Oastrum zwanym) obok wyższego

c. k. Sądu krajowego

Kupno i sprzedaż
wszelkich efektów i monet 

p o d  w a r u n k a m i  u aj p r z y s t ę p n i  e j s z e m  i. 
A sjg i ia t j  k a so w e  z a k ła d u  n a szego

bez różnicy terminu wypowiedzenia przyjmuje się przy kupnach 
z a  gotówkę be* wypowiedzenia odtrącenia żadnego

Losowania najbliższe
30 . Lipca losy eiary —  Główna wygrana fl. 12.600.
1. sierpnia losy Tureckiej pożyczki kolejowej, które, przy­

noszą około 7°/0 rocznie —  główna wygrana 6 0 0 .0 0 0  franków. 
Rocznie 6 losowań.

1. sierpnia losy 2 0  talarowe Brunświckie, z głów ną wygra­
ną 10.000 talarów (losowanie seryj), których numera będą 
30. września losowanie.

15. sierpnia losy premiowe Węgierskie. — G łówna wygrana 
złr. 2 5 0 .0 0 0  bez podatku żadnego. Cztery ciągnienia rocznie. 

15. sierpnia losy Stanisław oskie. 2511 7—7
W szystkie te losy są do nabycia w powyższym kantorze wymiany.

Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  o d
m i e r p i u l B

począwszy  wydaje

ASYGNATY KASOWE
d^a-procentowe za 8 (Jniowem t

5-proeentowe z 14 dniowem wypowiedzeniem , 
S^-procenJowe z 3 0  dniowem J

na okaziciela opiewające. 2563

14ute p r z e z  c- k. urznil cem ent, w  W ied n iu  zbadane i o s tem p lo w a n e
^  s & g g l  d e c y i u a l w e  S

czw oro k ą tn e ,  z 81etnią g w aran cją ,

IV k. uprzyw. Bank dla obrotu ogólnego
w WiedLniu

] Si U 8 ii j t sg© R e  L e o n i i * ,  U r a k o u i e ,  G | » a u i e ,  B e r n i e .
P r a d z e  i P e s z c i e

w ydaja  od dnia 2 5 . lipca 1 8 7 0  r.

, f f l i T f  l l S O W l
i 1 i-procent* z terminem wypowiedzenia 8  )

5 -procent. „ „ 14  . .
5 ,2’Procent. „ ,. 3 0  dniowym.

O-procent. „ „ 9 0  ]
W szy s tk ie  przed 2 5 . lipca r* b. w y d a n e ,  a nie w yp ow ie-  

t aiane ą s y g n a t y  kasowe zatrzym ują termin wypowiedzenia  pier­
wotny, x podwyższeniem' jednak stopy procentowej poprzednio
ustanowionej o r.2°0 (p ó ł  od sta). 2564 1— 1

są  w  z a p a s i e  po  c e n a c h  n a s t ę p u ją c y c h :  
u n o s zące  c je i ,  j  2 3 5 10 15 20 25  30 40 50 e t a .

po ce nie*  z ł r .  18 21 25 35 45 55 70 80 90 100 110 ^

S p o r z ą d z a m y  o r a z  i mamy w ie l k i  z a p as  W a g 1 
b a l a n s o w y c h ,  n a d e r  t r w a ł y c h  i p r a k t y c z n y c h ,  n a  
k tó r y c h  g d z i e k o lw ie k  j e  p o s t a w iw s z y  w a ż y ć  m o żn a .  
U n osz ące  c i ę ż a r u :  1 2 4 10 20 30 40 60 80 fnt.

po  c e n i e :  z ł r .  5 6 7.50 12 15 18 20 22 25 27 30.
N a s tę p n ie  ro b im y  ta k ż e  i m am y n a  s k ł a d z i e  W f t -  

I f i  n a  b y d ł o  z p o r ę c z a m i  do  w a ż e n i a  w o łó w ,  k r ó w ,  
s w i ń ,  e w ie c ,  z k u te g o  ż e l a z a  sp o r z ą d z o n e ,  w y p r ó b o -  
w a n c  i s t e m p lo w a n e  p rz e z  c. k .  u r z ą d  c e m c n tn i c z y  w  
W i e d n iu ,  z g w a r a n c j a  lO ic tn ia ;
u n o s z ą c e  c i ę ż a r u ;  15 20 25 30  40 50 c e t n a r ó w

po c e n i e :  z ł r .  150 170 200 230 250 300 z n a l e ż a -  
cem i do n ic h  c i ę ż a r k a m i  w  ilośc i c e tn a r ó w ,

N n k o n i e c ,  s p o r z ą d z a m  Ccntezym alne wng4 
pom o s tow e  do  w a ż e n i a  w y ła d o w a n y c h  w o z ó w  c i ę ­
ż a r o w y  ih  z ż e l a z a  ku teg o  z g w a r a n c j a  lO le tn ią :  
u n osz .  c ięż . 50 60 70 80  100 150 200 300 500 ce tn .

n a  b y d ł o .  p° cp»*e z*- 350 450 500 550 000 750 900 1200

f i .  B I T G A N Y I  e t  C O M i 8 , ,  W a a g e n  u. G c w ic h t - F a b r ik a n t .  yosutek w.seikic '"»' « ! >  1 ci.iarki.
Haupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10., in Wiem. «\vł?c*n?eWitng«tówEę°Tû yA"Jr«ka*eI^po/ńow%».

C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika.

o B w n s m .
D o t y  chczasow y dodatek ażja do naszych cyw iln ych  i woj­

skowych ta r y f  podw yższa  się z dniem 1 . sierpnia r. b. aż do 
dalszego og łoszen ia  z l 5 ° j 0 na 2 O( 0.

W y ją tk i  od dodatku ażja nie podlegają zmianie

L w ó w  w lipcu 1 8 7 0 .

SBt rnclŁu*2562 1 -3

I 4 $ ) r ^ n i n i r »  Sr7wa sześćkroć w roku z szansą wygranej 600.000, W  ł ł r f t P P n l l l  ze swe&° kapitału
l / a i c i n i l l t i  300.000 franków i t. d., a oprócz tego otrzymuje się 9 u l l u  przy kupnie jednego

LOSU T lIK E d lB M , którego cią 
gnienie nastąpi 1. sierpnia 1 8 7 0  ^  6 0 0 .0 0 0  franków.

, -  s j i i .a Ł . . ,  b ' priyiwolenie notowania na giełdzie i opiewają na 400 fr. nominalnej wartości, przynoszą 12 fr. w złocie, niemniej wygrywają po 600.000, 300.000. 60.000, 40 000 fr. sprzedaje pojedyncio H L ia n to r  w y m i a n y  e .  U . u p r z y w .  ”
só^w T ssD SsiM -y  te lo - n< *  i ’ dawniej Joli. C . S o t l i e i i  w  W i e d n i u ,  C l r n b e n  łS, tylko po 88 z l r .  waluty austrjaokiej z obowiązkiem, takowe odknpić na dniu 30. lipeą 1871 po tych samych renach, bez tego zobowiązania się sprzedaje p o w y z  Y  W  n  “

*v r, , vv. l°i r ®, r - V', “ l  a u s t r . ,  sprzedaje takowe także po ocnie 95 z łr . na sp łat; w lOciu ratach miesięcznych, na co daje sie zadatku 10 złr. przezco już przy aajbliższem ciągnieniu gra się na wygraną.H O. r , : 'S lcaWe zl cenią i  prowincii. u n m is  oio a , . ------  w . __________ :_1______________od .1___1’iowmeji, uprasza aię podawać do wymienionego kantoru wymiany franko jako też o dołączenie 30 cnt. na ł atę eiągnienia. 2485 10-10

Joh. O. Sotłien in Wien.


